Nr 90a. Dnia 17 kwietnia, 


Prenumerata: 


z 


~ Mu qopłata prócz powyższego do< 
" (atku miesięcznie kop. 10. 
a prowincji i w Gesar- 
Stwie ż jednorazową przesyłką: 
kycznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
op. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 
- a oą: miesięcznie r8. 1 


Numer pojedyńczy wydania po- 
Rnego k. 3, wieczornego k. 0. 


KAŁENBARZ 


Na dzień 17-ty kwietnia (wtorek): św. Aniceta Papieża 
i Męczennika. 


Widowiska: Teatr wielki: „Robert djabeł*. — 

eatr rozmaitości: „Syn Giboyera*, — Teatr 
Mały: „Żołnierz królowej Madagaskaru*. (Godz. 7 
f pół wieczorem). 


ODER AEREE SE EETA R M 
Laboratorjum fenian. 


t Piekielną pracownię dynamitową w Birmingham 
ak opisuje korespondent z Londynu w jednem z pism 
granieznych: 

„Niedziela dnia 8go bież. miesiąca była dniem 
Lieopisanej, śmiertelnej trwogi dla mieszkańców Bir- 
Uinehamu. W murach miasta znajdował się istny 
Wulkan dynamitowy, który mogła pobudzić do stra- 
szliwego wybuchu jakakolwiek błaha przyczyna, 

Tosta nieświadomość jego stróżów, a natenczas je- 

em wstrząśnieniem połowa miasta byłaby zapadła 
-i gruzy. Tej chwili piekielnej lękano się nieustan- 

le, pokilkakroć już ona zdawała się zbliżać... Owej 

Jnamitowej kuźni najbliżsi mieszkańcy w popłochu 
Tzucąli domy, w dzikiej ucieczce szukając ocalenia... 

nie płonne to były strachy, jakiemi przejmowało 
nienajńskie laboratorjam” znanego nam już spiskow- 
ŚR Whitehead przy Ledsam Street w Birmingham. 
lo Sromadzonych tu zapasów nitrogliceryny nie by- 
i oona pozostawić na łaskę losu, nie tykając 
© 4 © * Znowuż usuwając tę sztucznie przyrządzoną, 
AJemniezą masę, przez błąd najlżejszy. ów ze stra- 

em przewidywany móżna było wywołać wybuch. 
Eo sr birminghamska, odkrywszy  ląboratorj um 
ieada, nie dość zaznajomiona z fabrykacją 
znalezionych przypraw _ nitroglicerynowych, które 
tu różne zapełniały naczynia, gdzie niegdzie zagad- 
towym pozalewane płynem, bryłami lodu pozarzu- 
tala niczaane sobie przyprawy, sądząc, że tak naj- 
piej zapobieży niebezpieczeństwu. Wieść ta rozcho- 
zi się po miescie. Aż tu świadomy rzeczy chemik 

Poueza policje, że raczej tylko do ognia groźnego 

olała oliwy, gdyż nitrogliceryna w stanie zamrożo- 
_ Mym tem skłonniejsza do zapalnego wybuchu. Sam 
__ Więe szef policji, jak rażony piorunem, wraz z od- 
Ważnym towarzyszem biegną do „łaboratorjum,” by 

Yyślnie nagromadzony lód usunąć najśpieszniej... 
wszystkiem dowiaduje się miasto — wzmaga się 
Ptzestrach. Szezęściem dla mieszkańców przybyli 
areszcie telegratem zwołani chemicy z laboratorjum 
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DWAJ PRZYJACIELE. 


OBRAZEK Z ŻYCIA PARYSKIEGO 
przez 


U A. Bi....d. 


(Dalszy ciag.) 


Tak, dalej nie chciał iść za biegiem swych myśli, 
ty tym bowiem punkcie budziły się uczncia, do któ- 
© wzdragał się przyznać sam przed sobą. 
h heia} nienawidzić dawnego swego przyjaciela, 
ca! pomścić się ME hlod wszystek, to to nie- 
-„*enianie go, co go ścigało przez ciąg całego życia, 
aa każdy r kiedy jakaś pT skryta poczynała 
jt Alfonsa w obronę, odpędzał ją daleko od siebie 
Powtarzał za starym pryncypałem swym z rue Ber- 
ere: „Sentymentalizm, to rzecz nie dla bankiera!” 
czę "nego dnia odwiedził swego krawca; w tym 
+. sle kazał sobie więcej robić ubiorów, niź ich po- 
i Nyat rzeczywiście. å A Kii 
U, żywy człowieczek wybiegł doń natychmias 
že zwojem materjału w alby j 
| — Patrz pan, to byłoby pyszne dla pana. Mon- 


| + W Warszawie: rocznie rs. 6, 
łroeznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
b 50, miesięcznie kep. 50. 
 , Dodatek na koszta administra- 
£yjne wydania porannego miesię=. 
znie kop. 10. s 
Za dwukrotne odnószenie dò do+ - 
WW y cizakki Porm UA BAC» 


ROR BZBAEÓDZIESITĄATWTY PRZEGIL 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


Ogloszenia i prenumeratę przyjmuje kanto F 
wieczorem, w niedziele i swięta 


nowa wątpliwość, nowa trwoga, jak dynamit wy- 
wieźć z pośrodka miasta? Wszedzie mnóstwo zem- | 
stą dyszących fenjan; niechaj jeden tylko zdobędzie 
się na śmiałość, by własne narazić życie, a czem$ś- 
koiwiek uderzy na ten pochód dynamitowy, sam 
zginie, leez połowę miasta zatraci i anglików ty- 
siące... 


jakimś pono moczarze, 
wu wódz wyprawy, Macready, 
taczających.. Ze sądka usypał 


sieur Alfons kazał sobie z tego zrobić cały garni- | 


tur, a Monsieur Alfons umie się EA í 
2 Zdawało mi się przecież — rzekł Charles — że 

Monsienr Alfonse nie należał do pańskich ulubio- 
nych klientów. ; 

go O, o! — zawołał krawiec. — Tak pan sadzisz, 
bom parę razy mówił, że mi pan Alfons winien parę 
tysięcy franków! Bardzo to było glupio z mojej stro- 
ny, żem się z tem wygadał. Monsieur Alfons nie- 
tylko wypłacił mi drobnostkę, którą u niego miałem, 
ale wiem to z pewnością č ( 
wierzycieli, sli yob mi dobrze... Byłem bardźo nie- 
sprawiedliwym dla tak dobrego pana 1 proszę la it 
najusilniej, abyś raczył nie rozgłaszać te) mojej gtu- 
poty! Ki" 
Charles nie słuchał dalej, co mu paplał jeszcze ga- 
datliwy krawiec. Opuścił natychmiast skład i wy- 
szedł na ulicę, zajęty całkowicie myślą, że Alfons 
popłacił swe długi. 

fyślał o tem, jak bezrozumnem było z jego strony 

istotnie czekać na ruinę tamtego. Nie mógłże rzutki 
i tak dziwnie szczęśliwy Alfons zrobić jakiegoś inte- | 
resu i zarobić niemało bez jego wiedzy całkiem? 
Może w ogóle idzie mu dobrze, może cała ta gra za- 
kończy się tem, iż ludzie powiedzą: 

— Patoajcie teraz dopiero, co może dokazać mon- 
gieur Alfons, odkąd uwolnił się od nudnego, prze- 
wrotnego swego wspólnika! SASA 


antor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-tej rano do 8-ej 
od godz. 10-0ej rano do 1-ej w południe. 


Ogłoszenia: 


Reklamy: za jeden wiersz pier- 
wszy raz 25 kop., każdy następny 
raz, 20:kop.-—Nekrologja: za je- 
den wiersz 15 kop—Żwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pier- 
wszy raz 10 kop., każdy następny 
raz 8 kop-=Małe ogloszenia: 2%, 
jeden wyraz pierwszy raz 2 kop., 
każdy następny raz 1/4 kop— 
Przewodni SOSEN Y: za 1. 
wiersz rocznie rg. 30, — Z wyją 
tkiem „Reklam” i „Nekrołogóv 
ogłoszenia podawane być wi 
dnia poprzedniego, mianowicie 7: 
wydania porannego najpóźniej do 
godz. 2-0] w południe, « do wię- 
czornego do godz. S-ej wieczorem 


M 


— Zdwojenie liczby latarń zarządzone być ma 
obecnie na Nowym-Świecie ina Krakowskiem-Przede 
mieściu. 

— Na ulicy Włodzimierskiej na pustym placu 
mieszczącym obecnie stare stajnie cyrkowe, stanie 
wkrótce obszerna budowa, która otrzyma nr 8 poli- 
cyjny. Druga połowa tegoż placu będzie jeszcze dłu- 
go niezabudowana a mianowicie dopóki spór „o 


Charles szedł powoli z głową spuszczoną; - nieje- 
krotnie go potrącano, ale on tego nie czuł nawet, 
Zycie własne wydało mu się w tej chwili tak wszel- 
kiej wagi pozbawionem, tak bez znaczenia, jakby u- 
tracił wszystko, eo posiadał, lub sam owo wszystko 


| odrzucił... Naraz potraeono go niezwykle silnie, 


Podniósł oczy, Byl to znajomy 4 owego czas jeszcze, 
gdy pracował z Alfonsem w „Crédit Lyonnais”. 

— Ach, dzień dobry, Monsieur Charles — zawołał 
tenże. — Dawnośmy się nie widzieli. Adumiewają- 


zaspokoił masę inych | ce 'to, że dziś, dziś właśnie pana spotykam. Dzisiej- 


szego rana właśnie myślalem o panu. 
— Z jakiegoż powodu, jeśli mogę spytać? —odparł 

Charles roztargniony. 
— Bo to widzisz pan, dziś właśnie miałem w ręku 

papier, weksel na 30 do 40,000 franków, na którym 

bylo nazwisko pańskie i Monsieur Alfonsa. Zdziwi- 

łem się, bom sądził, że panowie — hm, nie mieliście 

juź z sobą żadnych stosunków. 

. — O, jednakże, miewamy je czasem — wymówił 

Charles powoli... 

- Użył całej sily by zachować twarz spokojną i 

spytał najswobodniejszym,* na jaki się mógł zdobyć 

tonem: `. WEED: 

z — Kiedyż to płatny ten weksel? nie i 

już tak dokładnie. : poean 


` — Jutro czy pojutrze, o ile mi si ę zdaje — odpo * 


A 
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widok” na kościół świętokrzyzki nie ulegnie roz- 
strzygnięciu. 

— Zwierzyna, na którą polowanie w obecnej po- 
rze jest wzbronione, znajduje się przecież w sprzeda- 
Ży ulicznej, a nawet w sklepach i na targach. Doko- 
nana w tych dniach rewizja spowodowała konfiskatę 
zwierzyny, którą odesłano do zakładów dobroczyn- 
nych, przekupniów zaś pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

— Z prasy. W ostatnim 14-ym nrze Mkonomisty 
czytamy na wstępie odezwę od redakcji zawiadamia- 
jacą, iż wydawnictwo tego czasopisma zostaje za- 
wieszone. Nieprzyjemne zaiste doniesienie! Po Ga- 
zecie rzemieślnicze), Przeglądzie archeologiczno - bibljo- 
graficznym upada wreszcie Zukonomista, pomimo 
wznowionej dopiero przed kwartałem działalności... 
A więc ogół naszych czytelników nie zdołał zape- 
wnić istnienia jedynemu organowi ekonomicznemu 
w kraju?.. To cieszmy się chyba tem, iż również 
cichym zgonem zgasł na zawsze Hkonomista belgij- 
ski. A tygodniki tejże treści dziś wychodzące bynaj- 
mniej się nie cieszą powodzeniem. Szkoda, szkoć 
pisma, które po ostatniej reformie budziło takie na- 
dzieje... 

— Kaucje. Dowiadujemy się, iż na wniosek dy- 
rekcji teatrów rządowych wyjść ma polecenie naka- 
zujące dyrektorom towarzystw dramatycznych, któ- 
re zjeżdżają na letni sezon do Warszawy, składanie 
kaueyj w kwocie 5,000 rs. na zabezpieczenie docho- 
du teatrowi rządowemu i kasie miejskiej. 


— Zteatru. Przygotowania do wystawienia „Tann- 


hiusera” postępują już pośpieszniej, i weszły obe- 


enie w fazę prób orkiestrowych. P. Rebiczek zajął 
się z zamiłowaniem wszystkiemi szezegółami i kie- 
ruje nietylko orkiestrą i śpiewakami, ale calą wy- 
stawa sceniczną, dopomagając doświadczeniem swo- 
jem reżyserowi i udzielając nawet artystom cennych 
co do gry wskazówek. W takich warunkach przed- 
stawienie „Tannhiiusera” musi obudzić ogólne zain- 
teresowanie publiczności, która też niecierpliwie o- 
czekuje ukazania się na naszej scenie arcydziela 
Wagnera. 


— Tombola i maskarada letnia na rzecz warszaw- 
skiego Towarzystwa dobroczynności odbędą się sta- 
nowczo w dniu 9-ym czerwa, to jest w dniu otwar- 
cia wystawy koni i inwentarza. Miejscem tej ża- 
bawy, jak zwykle, Dolina szwajcarska. Fanty na 
tombolę w ilości 3,000 sztuk już są oddawna zebra- 
ne, a dla Amatorów kuszenia fortuny, których pewno 
nie zbraknie, znajdzie się tam wiele pięknych i cen- 
nych przedmiotów. 


— Zadawniona sprawa. Byłoto w r. 1872-im. 
Tatejsi kupey bracia Zelt opracowali projekt urzą- 
dzeń tramwajowych przerzynających środek War- 
szawy od rogatek mokotowskich do powązkowskich. 
Projekt uzyskał przychylną opinję namiestnika hr. 
Berga, przedsiębiorcy wyjednali reskrypt minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 29-go lipca roku 
1872-go, polecający magistratowi porozumieć się z 
iniejatorami, utworzono komisię z udziałem inżenie- 
rów rządowych pod przewodnictwem prezydenta, 
opracowano projekty, plany i kosztorysy w roku 
1373-m wedle wskazówek wspomnianej komisji, 
słowem Wa biorcy porozumieli się z magistra- 
tem, właśnie jak zalecał powyższy reskrypt. Jene- 
rał-gubernator hr. Kotzebue równieź projekty roz- 
trząsał, a poczyniwszy w nich zmiany stosownie do 
swojego uznania, nawet na marginesie napisał wla- 


ł głęboko. $ ji £ 
pr R > ze "uga do ał, podpis był sfał 
Pochylił się znowu, Długo siedział tak i wpatry- 


się w własne s s zobi ie 
było Matla spó Fon sko i robił uwagę, jak 


ył w stanie zebrać myśli, podczas gdy by- 


| rzypominając 


| 
| 
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snoręcznie, naturalnie pod adresem magistratu: „za- 
wrzeć z Zeltem umowę”. Magistrat notę tę przeczy- 
tał i na sesjir. 1876-g0 projekty przedsiębiorczych 
braci zaaprobował. Po czterech więc latach sprawa 
tramwajowa stanęła u wrót ostatecznego rozstrzy- 
| gnięcia, brakowało tylko zatwierdzenia minister- 
stwa. Nie ten jednakże brak stanął na przeszko- 
dzie dążeniom braci Z. W r. 1877-ym ukazał się w 
jednym z dzienników artykuł prezydenta jenerała 
Starynkiewicza, dowodzący jak na dłoni, czarno na 
białem, iż tak ważna sprawa komunikacji tramwa- 
jowej nie może być zdecydowana sposobem monopo- 
lu i przywileju, lecz w drodze wolnej konkureneji. 
Podobne pea nie mogło się podobać braciom Z, to 
też niezwłocznie wystąpili oni do magistratu z przy- 
pomnieniem swoich praw i prośbą o zatwierdzenie 
ostateczne koncesji, a gdy dnia 20-g0 września na- 
stąpiła licytacja, na której utrzymało się Towarzys- 
two belgijskie, a do której nie stanęli bracia Z., ma- 
gistrat otrzymał od nich najpierw wezwanie rejen- 
talne o zwrot straconych 48,700 rs., a następnie we- 
zwanie sądowe. Wskutek ostatniego kroku 1V-ty 
wydział eywilny tutejszego sądu okręgowego roz- 
trząsał wczoraj pretensje braci Z. do magistratu m. 
Warszawy. Akcję popierał adw. przys. Pepłowski, 
długoletnie pertraktacje pomiędzy 
r. Z. a władzą miejską, układy, koszta studjów itd., 
wreszcie dowodząc, iż licytacją wrześniowa pogwał- 
cila prawo własno ci do projektu inicjatorów, iż ma- 
gistrat zerwał umowę, według której niedojście kon- 
traktu mogło nastąpić jedynie w razie nieprzychy|- 
nej opinji ministerstwa. Przy tej sposobności były 
w robocie liczne artykuły kodeksu cywilnego, od 
1134-g0 począwszy a na 1178-ym i 1382-im skończy- 
wszy. Interesów miasta znowu bronił p. Kossowski, 
obrońca prokuratorji, oraz p. Pomianowski, tow. pro- 
kuratora, którzy twierdzili wyczerpująco, iż magi- 
strat działał zgodnie z póty miasta, uwzglę- 
dniając jego dobro, iż br. Z. mogli stanąć do licyta- 
cji, na której nawet mieli zastrzeżone pierwszeństwo, 
iż wszelkie przedsiębiorstwo, dotyczące spraw ogól- 
nych, nie może być zatwierdzane inaczej, jak po li- 
cytacji, bo tak zastrzega samo prawo, które nawet 
kładzie warunek, ażeby umowy po nad 5,000 rs. 
wchodziły w wykonanie tylko po zatwierdzeniu ich 
rzez ministerstwo. Wreszcie br. Z. nie są wyna- 
azcami tramwajów. Sad wysłuchał wywodów obu 
stron i przychylił się do wniosków prokuratorji. Po 
12-tu więc latach, gdy już Warszawa posiada swoje 
tramwaje, br. Z. zostali skazani na zapłacenie ma- 
/ gistratowi 1,164 rs. tytułem kosztów procesu, 


— Tabór warszawskiej kolei konnej wkrótee zo- 
stanie zwiększony. Przybyć ma mianowicie kom- 
plet letnich wagonów wykonanych w fabryce pp. 
Lilpopa, Rau i Lówensteina. Wagonów tych be- 
dzie 21, które łącznie z obecną liczbą 35 zagrani- 
eznych, oraz dwoma angielskiemi wagonami użyte 
zostaną z dniem l-ym p. m. na wszystkich linjach, 
z wyjątkiem linji pomiędzy dwoma dworcami kole- 
jowemi. 


— Spółka. W tych dniach przed jednym z re- 
jeentów miejscowych podpisaną zostanie ostateczna 
umowa pomiędzy osobami, zawierającemi spółkę 
komandytową, której celem będzie, jak już nadmie- 
niliśmy, stałe utrzymywanie istniejącego od nieda- 
wna w Warszawie Muzeum pszezelniczego. Kapi- 
tał spółki wynosi sumę 40,000 rs. Suma ta zebra- 
ną została drogą rozprzedaży pomiędzy stowarzy- 
szonych 200 ORAS po 200 rs. każdy. Spólników 


go, jak wiele opowiadały niepewne te litery na błę- 
kitnym skrawku papieru. 
coś po- 


piynglo mu po twarzy i zanim się opatrzył, łza spa- 


już dawnego swego przyjaciela. , Nikt nie mógł po- 
wiedzieć przecież, że to jego wina, boć on podzie- 
lił się z nim uezciwie i nie szkodził mu nigdy w ni- 
czem. 

Potem myślał o Alfonsie. Znał go dostatecznie, 
by wiedzieć, że skoro ten czysty, wyniosły Alfons 


upadł tak głęboko, musiał dojść do takiego punktu 


życia, fazie już niema namysłu zrzucenia z sie- 
bie całkowicie jego ciężaru, zanim godzina hańby 


nadejdzie... 
Na tę myśl porwał się Charles. To stać się nie 
powinno! Alfonsowi nie należy pozostawić dość 
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będzie ,.zeszło 40. Nową spółkę witamy serde- 
cznem życzeniem powodzenia. | 


— Prezesem Towarzystwa wioślarskiego, wsku- 
tek onegdajszych wyborów a następnie uchwały ko* 
mitetu, został p. Józef Rawicz. 


» 


polop PORZE d 

— W przyszłą sobotę rozpuszezeni będą na dwie | t 
tygodniowe ferje z powodu świąt wielkanocnych 

s. s. uczniowie średnich zakładów naukowych rzą 8 

dowych. z 
— Ciągnienia idę klasy 140-ej loterji klasy- 

cznej rozpocznie się w dniu 9-ym maja r. b. i trwać t 


będzie dni dwa. 


— Tegoroczne wyścigi na polach mokotowskich 
odbywać się będą w dniach 10-ym czerwca w nie- 
dzielę, 13-ym w środę, 15-ym w piątek, 17-m w nie- 
dzielę i 19-ym we wtorek; biegów ma być ogółem 25. 
, — Na kraniec świata! W krótkim czasie wy- 
jeżdżą z Warszawy dwóch młodych ludzi, celem 
rozwinięcia interesów przemysłowo-handlowych na 
wyspie Sachalinl... Skromna ta podróż odbywa się: 
przez morze Czarne, Turcję, morze $ródziemne, ka- 
nal Suez, morze Czerwone, ocean Indyjski, Indje i 
morza Chińskie i Japońskie. 

— Wypadki. Na Browarnej Michał Z.. podnosząe for< 
tepian, upadł przygnieciony ciężarem i poniósł ciężkie uszko= 
dzenia kośei pacierzowej. — Na Chmielnej dorożkarz niewia- 
domego numeru przewrócił Konstantego W., który uległ 
ziamaniu nogi. —Na Bielańskiej p. K. wyskakując z tramwae 
ju w czasie biegu, upadł i złamał rękę. 
= o ——— 


— Sunt lacrymae. 

Opowiadano nam smutną historję małżonków „*a 
epilog której w tych dniach właśnie się rozegrał. 

On był wrzędnikiem kolejowym pobierającym 500 
rs. rocznej pensji, ona nauczycielką na pensji pry- 
watnej... 

Nie posiadali żadnych zapasów na czarną godzi- 
nę życia, mimo to oboje jasno, optymistycznie pa- 
trząc w przyszłość, pewni, iż miłość wszystko im za- 
stąpi, pobrali się przed trzema laty. 
Już przyjście na świat pierwszego dziecięcia nad- 
podj A skromny budżet naszej pary i pierwszy 
dług lichwiarski pociągnął za sobą szereg innych, 
zwłaszcza, iż młoda matka mniej już mogła lekcja* 
mi zarobić. 

Ta ciężka dola połączona z walką o byt byłaby 
jednak nie tak straszną, gdyż ozłacała j KA kis 
gorąca miłość małżonków, przyszło jednak nowe nie- 
szczęście... 

Mąż ciężko zapadł na zdrowia i ostatecznie spara- 
liżowany po kilkomiesięcznej bezczynności utracił 
posadę w biurze. — 

Bez krewnych, którzyby przyjść mogli z jakąś 
pomocą srodze przez los doświadezanej parze mt* 
sieli się w końcu udać do... miłosierdzia publi- 
cznego. 

Tymczasem zmarło im dziecię, a wkrótce potem 
pan „”, zawarł na zawsze powieki. 

Rozbolała matka i żona po tych ciosach w połą* 
czeniu z wycieńczeniem fizycznem dostała obłędu i 
w tych dniach właśnie znalazła schronienie w szpi* 
talu Dzieciątka Jezus w oddziale kobiet obłąka* 
nych. 

Sunt lacrymae! 

— Wyzyskiwanie starokawaierstwa. 

Dzienniki prowincjonalne donoszą o głodowej 
smierci pewnego uczciwego człowieka w X. 

Biedak był ograbiany systematycznie przez ro 


m em, 


— 


czasu do rozsadzenia czaszki kulą i ukrycia wstydu 
w onej mięszaninie litości i tajemnego przestrachu; 
którą świat daje samobójconi. W takim razie onby 
przecież pozbawionym był odwetu, w takim razie 
daremnie byłby pielęgnował swą nienawiść, poką 

wybujała nie uczyniła go złym, złym z gruntu. Kie- 
dy już utracił na zawsze przyjaciela, to przynaj” 
mniej musi w zamian za to zedrzeć z swego nie” 
przyjaciela obsłonę i postawić pod pręgierz świata: 
niechaj wiedzą jakim to nędznikiem, jakim godnym | 
pogardy nędznikiem był ów czarujący wszystkiech | 

Alfons. 1 

Spojrzał na zegar, było wpół do piątej. Charles 
wiedział, w której kawiarni zastać może Alfons% 
o tej porze. Włożył weksel do kieszeni i zapiął 
surdut. 

Po drodze przecież chciał pierwej wstąpić do biu- 
ra policji, oddać ów weksel urzędnikowi, a wówczas 
tamten miał na znak dany przez Charles'a nagle 
w kawiarni, w której Alfons siedział pośród swych 
przyjaciół, przystąpić i głośno a wyraźnie, tak by 
wszyscy słyszeć mogli powiedzieć: Í 

— Monsieur Alphonse, jesteś pan oskarżonym © 
sfałszowanie wekslu. 


( Dokończenie nastąpi.) 


dzinę osoby, która w starcu usiłowała sztuczny u- 
 Hzymać płomień... i j 
Wyzuty ze wszystkiego—a miał do niedawna gro- 
£żą sporo— doszedł do takiej nędzy, iż kostniał od 
zimna i w końcu został bez kawałka chleba... | 
Umarł na łożu szpitalnem zapomniany przez inte- 
lektualnych sprawców swojego nieszczęścia, 


— Dlaczego?... 8 
| W zgromadzeniu szewców zamierzono nadchodzą- 
| te imieniny „starszego” uczcić w sposób odpowiedni. 
l Postawiono w tym eelu dwa wnioski: jedni dora- 
| dzali kupienie solenizantowi zbiorowego podarku, 
_ lmi projektowali zebranie na jego intencję składki 
ùa pomnik Mickiewicza. ; ; i A 

Ža podarkiem, w akompaniamencie śniadania, 0- 
świadczyła się większość... j 

Rzecz to ciekawa dlaczego u nas ci, których po- 
Mysty są sympatyczniejsze i poważniejszą natehnio- 
le myślą tak często pozostają w mniejszości? 


— Największe honorarjum. 
ajwiększe ze znanych dotąd u nas honorarjów 
Otrzymali do spółki jeden z tutejszych znanych lite- 
_tatów wraz z przyjacielem swoim rysownikiem. | 
Za rękopis bowiem rozmiaru ćwiartki losu loteryj- 
4690 dostał każdy z nich po 1,500 rs. gotówką. 
Hojnym wydawcą jest... tym razem nie ślepa 
- Fortuna! 


— Odzyskana strata, j 
J. N. R. jak wiadomo, był zapalonym wioślarzem 
- dzarazem kasjerem Towarzystwa wioślarskiego. 
Jako wioślarz w r. z. nabył na własność koszto- 
Waa łódź hamburską—jako kasjer przyprawił To- 
arzystwo o stratę 190 rs. $ m 
Niedobór jednak zdołano pokryć a mianowicie 
Wynalezióno ową łódź hamburską i wcielono ją do 
wentarza Towarzystwa. A 
Toto część strat, spowodowanych przez ustnięcie 
Big pana R. z widowni, szczęśliwie wyrównana... 
yle jeszcze ta reszta! 


` = Nowy gmach. t SAIRE A 
- Na stawie ogrodu Saskiego sumptem munieypa|l- 
ci naszej stanął nowy gmach... BA 
_ „ Lokatorami onego są kaczki, lecz nie... dzienni- 
karskie. 
 Sehroniskiem tych ostatnich jak dotąd, tak i na- 
daj, pozostaną pono —szpalty dzienników. 
| — „Spotkanie, 
__W tych dniach uśmiercono jedną z dobrze zna- 
nych w Warszawie osób. 
Nowina okazała się przedwczesną, gdyż pan 4%, 
Żyje, a co więcej wrócił do grodu syreniepo. 
_. Zóbaczywszy się na bruku naszym udał się dla 
obejrzenia dawnych kątów do Stępkowskiego. | 
_— Jakto, pan żyjesz—zawołał 18-letni pułkownik 
>a co słychać na tamtym świecie. psie 
` — Oczekują lada dzień pańskich odwiedziń—o0d- 
Tzekł, nie zająknąwszy się, zmartwychpowstały nie- 
szczyk,.. 
Pułkownik nie dokończył ostrygl.w 


= ~ Międz „a yt an: „ilo 
| — Zacząłeś już swoją wiosenną powieść? 
t — Mam dopiero pierwszy rozdział. 
"— A zaczyna się? 
3 śmie Na podwórku parowały słońcem przygrzane 
i 


m 


Y 


ecie... 
` — Ależ kwiaty, zieleń, skowronkit... 
— Q! to rzeczy zużyte dziś i niepopłatnel.. 
| EE 30700—— 


„Gazeta lubelska“ donosi ze żródła urzędo- 
| Wego, iż do instytutu rolniczo leśnego w Nowej Ale- 
ndrji przyjętych będzie 82 uezniów. 
| „ — Uczczenie zasług. W dniu 19-ym b. m., tj. w 
3 rice śmierci profesora Stefana Pawełka, odbę- 
ale się w Piotrkowie, w kaplicy miejscowego cmen- 
; tarza nabożeństwo żałobne, urządzone staraniem u- 
Maniów zgasłego. Jednocześnie eng poświęcenie 
ika, świeżo wzniesionego na grobie zasłużone- 
i 80 pedagoga. 46 
+= .Dła dobra ogólnego! W Piotrkowie amatoro- 
| Vie zamierzają a wkrótee cztery przedsta- 
Wienia na cele dobra publicznego. Dochód z dwóch 
wszych ma być przeznaczony na rzecz miejsco- 
st progimnazjum, zaś z dwóch ostatnich na rzecz 
"raży ogniowej. 
zin nn. . 
„= W sprawie szpitala częstochowskiego odbiera- 
My pismo dra Buszyńskiego, które w tem miejscu 
€hętnie drukujemy, nie mając powodu wątpić w 
- śluszność jego słów: „Pogłoski o nadużyciach w szpi- 
gu w Częstochowie uderzyły mnie swoją nicpraw- 
iwością. Jako lekarz szpitalny znam dokładnie 
R» n rzeczy i mogę stwierdzić, iż pogłoski wspomnia- 
a Dic mają podstawy faktycznej, bliższe zaś zba- 
gnie ich powstania słowa moje uzasadnia. Źró- 


>} 


Fmhowiża szykany jest nicjaki F., arcsztant, któ- 
R 


— 
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ry łącznie z podobnymi sobie współtowarzyszami 
postanowił szkodzić opinji szpitala. Poszło zaś to 
ztąd, iż nadzorca, przestrzegając porządku w odzie- 
ży, pościeli, czystości powietrza, wzbraniając palić 
tytonin w salach, grać w karty itd., zawsze ściągał 
na siebie nienawiść podobnych do F. indywidnów. 
Chorzy szpitalni sami opowiadali mi, iż wspomnia- 
ny F. i jego koledzy, w których liczbie jest też u- 
wolniona świeżo z rot aresztanckich osobistość, po- 
stanowili mścić się na zarządzie szpitalnym. Sądżę, 
iż powyższe wyjaśnienie znajdzie wiarę u sz. pana i 
zostanie w' piśmie jego pomieszczone.” 

— Ostatni nr „Praw. wiest.“ zawiera rozporzą- 
dzenie komitetu ministrów, polecające, ażeby zao- 
fiarowany przez hr. Tyszkiewicza fundusz na filan- 
tropijne urządzenia w dobrach Birże w gubernji Ko- 
wieńskiej został użyty na założenie szpitala w tym- 
że majątku z procentów od złożonego kapitału. 


— Wystawa rolnicza, Kijowskie towarzystwo 
gospodarstwa i przefnysłu rolnego urządza w r. b. 
wystawę rolniczą, która trwać ma od dnia 25 sier- 
pnia do 15 września s. st. Na wystawę będą przyj- 
mowane tak przedmioty z gubernij ołudniowo-za- 
chodnich, jako też i z ościennych. Wystawa kijow- 
ska będzie wyznaczała medale zlote, stebrne i bron- 
zowe oraz nagrody. 


— Telefony mają być wkrótce wprowadzone 
w Kijowie. Dotąd zapisało się na listę abonentów 
66 osób i instytucyj. Najwięcej drutów telefonicz- 
nych, gdyż 20 zażądało towarzystwo drogi żelaznej 
yołudniowo-zachodniej, po którem idą banki, domy 
batidiowe, instytucje rządowe, redakcje i kilkana- 


ście osób prywatnych. 


— Kwietniowe mrozy! Mamy już kwiecień, a 
ranki i noce nie ustępują w niczem grudniowym. 
Prawdziwa to klęska dla amatorów sly Oto 
dwie wiekowe już kumoszki— jedna bowiem liczyła 
40 a druga 50 lat wieku— wracały apena do 
domu ze Skalbmierza do Olkusza. W drodze, zasko- 
czył je tak silny mróz iż nad rankiem znaleziono już 
tylko dwa zlodowaciałe trupy... 

— Śmierć w płomieniach. W osadzie Wiźnie, po- 
wiatu łomżyńskiego, spłonęło sześć domów, cztery Szopy, 
trzy chlewy i Spiehrz, należących do mieszkańców wspomnia- 
nej osady. W płomieniach zginął szeregowiec 1-go szwa- 
dronu 17-go pułku dragonów, oraz cztery konie. Przyczyna 
pożaru nieznana. Szkody wynoszą około 6,000 rs. 


— Wypadki kopalniane. W dniu 9-ym b. m., w osa- 
dzie górniczej Sielce, w kopalni węgla „Ludwigshoffnung* 
spadającym z góry odłamem zabity został na miejseu 18-1e- 
tni rnit Teodor Dudek, rodem ze Szląska—W tymże dniu 
w osadzie Zagórze, w kopalni „Ignacy*, takąż śmiercią zgi- 
nął Marcin Chmielewski, zajęty pracą w bocznym szybie. 


nooo ZZ IE I ZDZ rd 
ZE ŚWIATA. 


SZ Jubileusz Jana Rossego, archeologa rzymskiego 
obchodzono w Rzymie uroczyście. Z polaków w skład- 
kach na publikacje z tej okazji wydane, na wybicie pa- 
miątkówego medalu, oraz na inne naukowe cele, wresz- 
cie w uczestnictwie w adresie wzięli udział pp.: Roman 
hr. Briński, prof..Ł. Ówikliński, ks. biskup Dunajewski, 
ks. L. Jurkowski, Fr. Kluczycki, hr. Róża Krasińska, 
hr. Szczęsny Koziebrodzki, hr. Bronisław Lasocki, prof, 
Łepkowski, ks. biskup §. Morawski, prof. K. Morawski, 
ks. E, Podolski, P. Popiel, Antoni, Andrzej, Artur, Ka- 
tarzyna, Aleksandra. Anna lir. Pototey, Bronisław Pru- 
szyński, ks. prof, Pawlicki, prof. K. Sarpicki, K. hr. 
Przezdziecki, prof. M. Sokołowski, Oskar hr. Sosnowski, 
K. Skrzyński, Siemiradzkię prot. 8. Tarnowski, Fr, hr. 
Wodzieki, Jan Zawisza i wielu innych. 

>< Minkowski, student królewieckiego uniwersytetu, 
nagrodzony przez Akademję francuską matematyk, we- 
dług zapewnień ostatnich gazet francuskich i niemiee- 
kich, odwołujących poprzednie wiadomości, nie jest pla- 

jatorem. Obj! > 7 
pw Ciepiice wydkty już pierwszą... kurlistę. W wy- 
kazie znajdujemy if nazwiska polskie. Kuracji za- 
żywa ogółem osób 88. f 
aż Sarah Bernhardt wystąpi „nia 28-g0 b.m. w sali 
Trocadero w wielkiej... akt. eboi specjalnie 

iej przez Riehepina. Coraz lepiej: a 
A ŻIB kochać pi ale gorzej nie kochać! este 
panna Pie, artystka paryskiego Odeonu. uległa fata ne- 
mu wypadkowi. W chwili gdy wsiadała do dorożki, yzi- 
cił się na nią jakiś młodzienice i uderzył ją laską w 


"twarz tak silnie, iż oko nieszczęśliwej wypłynęło. Oka- 


zało się, iż ważę ów był... zrozpaczonym panny 
ie wielbicielem. 
Pie Y Bandólówp widząc, iż po dwudziestu dwóch latach 
istnienia tak zwane Concerts popułaires zaczynają 
mniejszem cieszyć się powodzeniem, postanowił odłprze- 
dać całe „przedsiębiorstwo* towarzystwu akeyjnemn. 
>< Obraz Muriila „Sw. Paweł w okowach“, znajdu- 
jący się w katedrze w Cincinnati, uległ zupełnemu znisz- 
czeniu. Zakrystjan, strzepjąc zasłonę nad obrażóm, 
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spadł z drabiny i ciężarem swoim przedziurawi! płótno 
na wylot. Fatalna niezgrabność! 

> Krótkie nazwisko. Ostatni potomek słynnego 
podróżnika Magellana stawał niedawno jako świadek 
przed sądem w Paryżu. Wezwany przez prezydującego, 
aby wymienił swoje imiona i nazwisko, odpowiedział, iż 
wysłuchanie takowych może zawiele czasu wysokiemu 
sądówi zabierze... 
wał: „Hieronimi de Maghalaens da Gama Monez Velld- 
sco Sarmento Marcos Bulhoes de San de Maria Sale- 
ma!“ 

>< Pastor angielski Ellacomb wydał zarówno wy- 
czerpujące, jak poważne dzieło pod tytułem: „Szekspir 
jako amator łowienia ryb wędką..* Znakomity ten 
przyczynek do biografji twórcy „Hamleta“ zachęci za- 
pewne innych uczonych do badań tego rodzaju! 

> W Stanach Zjednoczonych. istnieje dwanaście 
miejscowości noszących nazwę „Bismarek*. Najbar- 
dziej znaną jest miasto Bismarck, położone nad Missou- 
ri w stanie Dacota: Trochę od nas daleko... 

> Miijonerzy u miljonera. Donosiliśmy o świe- 
tnym balu wydanym w New-Yorku przez tamtejszego 
miljonera Vanderbildta. Otóż dziennik Sun zadał sobie 
fatygę obliczyć, jak wielki kapitał przedstawiać mogli 
sami goście Krezusa... Okazuje się, iż obecnymi na ba- 
lu byli oprócz samego gospodarza, rozporządzającego 
250-ma milionami dolarów, bankier Astor otaksowany 
na 200 miljonów, Russel Sage przedstawiający kapitał 
50 miljonów, Pullmann 15-tu, nie mówiąc już o reszcie, 
oszacowanych to na 10, to ną pięć miljonów... Summa 
summarum na salonach miljonera znajdowało się upo- 
staciowanych 800 miljonów dolarów! Nie dziw, iż ca- 
ły regiment wojska strzegł przez noc całą pałacu, a kil- 
kunastu policjantów przebranych kręciło się między 
tłumem gości. 

A Czułość małżeńska. Z pokładu statku płynące- 
go z Liverpoolu do New-Yoórku żona jednego ż pasaże- 
rów rzuca się do morza. Małżonek zrozpaczony zakli- 
na majtków, aby śpieszyli na ratunek tonącej. Ci 'rzu= 
cają się w bałwany i żyjącą jeszcze żonę odnoszą mę- 
żowi, który w trakcie tego zemdlał z rozpaczy i wzru- 
szenia. Przychodzi jednak do siebie i pierwszą jego 
rzeczą jest sięgnąć do kieszeni żony i przemoczoną do= 
być z niej sakiewkę. „Duszko — rzecze — jeżeli ci kie- 
dy znowu przyjdzie ochota rzucać się do morza, nie za- 
pomnij oddać mi wszystkich pieniędzy!“ 


— An: Z powodu otrzymania radosnej wieści 
w dniu wczorajszym, składa rs. 25 na wpis. dia u- 
cznia gimnazjalnego J. N. 


NEKROLOGI A. 


'«. $. p. Jan Niedzielski, po długiej i ciężkiej chorobie 
w d: 15 b. m. przeniósł się do wieczności. Pozostała w sninu- 
ku żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na na- 
bożeństwo odbyć się mające w kościele św. Andrzója apò- 
stoła przy ulicy Bonifraterskiej, w dniu 17 b. m. o godzinie 
9-ej runo, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tezoż 
kościoła na cmentarz powązkowski o godzinie 44-ej po po- 
południu. '—1408— 

4 W dniu 18 b. m, to jest we środę. jako w, rocznicę 
smierci $. p. Ryszarda Piotra Mikuckiego, urzednika ka- 
sy mi. Warszawy, odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele św. Józefw na Krakowskiem=Przedmieściu, obok sktyc= 
ru o godzinie fi-ej zvana, na które zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —1002— 


TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego”, 


FF iedeń 16-go kwietnia. 

W izbie deputowanych toczyła się na dzisiejszem 
posiedzeniu dalsza rozprawa nad ustawą szkolną. 
Rechbauer zarzuca polakom brak politycznego gen- 
telmeństwa, gdyż z najważniejszych ustaw robią 
przedmiot targu, za każde poparcie rządu domaga- 
jąc się podarunków dla Galicji. Ksiądz Ozarkie- 
wicz (rusin) przemawia za wpływem kościoła na 
szkołę i występuje przeciw wyjątkowym postano- 
wieniom dla Galicji, wytargowanym przez koło pol- 
skie. Dr Tomaszczuk (eentralista) utyskuje nad 
wstrząśnieniem, jakiemu uległo życie szkolne w Au- 
strji wskutek wniesienia dzisiejszego projektu. Po- 
ziom nauki zniży się, gdy tenże zostanie uchwalo- 
nym. Promber (centralista) woła patetycznie: Przed 
dwustu laty polacy wspólnie z niemcami wal- 
czyli w obronie zachodu przeciw barbarzyństwu; te- 
raz wydają wojnę niemcom w przymierzu z ciemno- 


tą i wstecznietwem! Wielką wesołość w izbie wy- 


wołało przypomnienie przez dep. Oberndorfera, że, 
gdy przed kilku laty sejm niźszoaustrjacki uchwa- 


' li} teź same ulgi dla gmin włościańskich, które prze- 


Gdy go jednak naglono, wyrecyto= ` 


pisuje ustawa dzisiejsza, p. Suess, jeden z najzapa|- | 
czywszych jej przeciwników, był referentem i gora- | 
co za tlgami przemawiał. 


Błudeapeszt 16-go kwietnia. 

Po całorocznem śledztwie prokuratorja państwa 
wygotowała ostateczny akt oskarżenia w sprawie 
morderstwa dziewczyny chrześcijańskiej Estery So- 
limossy, Na podstawie rozległych i wyczerpują- 
cych dochodzeń prokuratorja orzeka, iż Estera za- 
mordowanę została rzeczywiście w synagodze. Akt 
oskarżenia obwinia o zbrodnię morderstwa czterech 
rzezaków, o współwinę w zbrodni pięciu innych ży- 
dów, o dopomąganie w zatarciu śladów zbrodni 
trzech flisaków. Rozprawa ostateczna odbędzie się 
w maju. Wezwano 200 świadków. 


Budapeszt 16-g0 kwietnia. 

Wielką sensację wywołała wniesiona na dzisiej- 
szem posiedzóniu sejmu węgierskiego interpelacja 
posla radykalnego Fucessery, który zapytuje: czy 
rządowi wiadomo, że do Pesztu przybył urzędnik 
policji z Gracu, ceiem wyśledzenia tutaj członków 
międzynarodowej bandy złodziei, do której należyć 

sa jeden deputowany. 

Berlin 16-g0 kwietnia. 

Parlament niemiecki, ulegając wezwaniu cesar- 
skiego mesażu z dnia 14-g0 b. m., weźmie niezwło- 
cznie pod obrady budżet na r. 1884/5, 

Paryż 16-g0 kwietnia. 

Wojna Fraucji z Anamem uchodzi za nieuniknio- 
ną. Nieprzypuszczają, aby ultimatum, które królo- 
wi Anamu przedstawić ma poseł trancuski, Kerga- 
radec, zostało przyjętem. 

Bondyn 16-g0 kwietnia. 

W Clare w [rlandji odkryto nowy związek mor- 
derców. | 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Merlin 16-g0 kwietnia godz. 5 m. 12 w. (notowa- : 
nie urzedowe giełdy). 
Bilety banku rosyjskiego w tranza- 


kejach natychmiastowych . e.» « 202.50 
Weksle ra Warszawę . . . o . . . 202.20 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.40 
Weksle na Petersburg długoterminowe 200.20 

|- Bilety banku rosyjskiego na dosta- 

WAW koncu miesiąca, seio oro 4- 202.75 
Żyto w towarze gotowym . . « > . 138.— 

- Żyto na dostawę de a je o © J40— 


ABerlin 16-g0 kwietnia godz. 7 m. 37 wieczór. 
Stan dzisiejszej giełdy wcale nie był pomyślniej- 
szym. Nie się nie wydarzyło takiego, coby ożywiło 
działalność giełdy i pozwoliło jej otrząsnąć się z za- 
stoja w jakim się obecnie znajduje. Zaraz na po- 
czątku zebrania giełdowego rozwinęła się silna po- 
. daż, wobec której cofnęli się i tak nader nieliczni 
kupujący i kursa wartości spekulacyjnych obniżyć 
się musiały. Dla akcyj bankowych. usposobienie 
było słabe i jeszcze gorsze dla tych kole, : których 
akcje najwięcej podlegają spekulacji. Jedynie tyl- 
ko renty jako tako się trzymały, tak iż kursa ich na 
dotychczasowym poziomie się utrzymały. Ruble 
w wielkim zastoju. Na dostawę końcomiesięczną 
bez zmiany, na gotówkę, jak to zresztą przewidy- 
wano, tańsze. 


Nadesłane drogą telegraficzną kursa z Berlina dowo” 
dzą. że giełda nasza nie myliła się, podnosząc — jak to 
zaznaczyliśmy — na skutek wieści o słabem usposobie- 
uiu giełdy berlińskiej — cenę walut zagranieznych. 

Umiała też ona utrzymać miarę i w podwyżce ówej 
nie przejść granic przez te wskazówki zakreślonych. 

` Kursa nasze znajdują się na wysokości równi berliń- 
skiej, jak wiadomo bowiem 202.75 marek za 100 rubli 
odpowiada kursowi 49.321/, rs. za 100 marek, bez doli- 
czenia kosztów tranzakcyj 

Również w zgodzie jes 
giełda AW EE 

Ciągła jednak niechęć do interesów w Ber ini a 

- Jece uciska nasz rynek pieniężny, iż bez jeż Airi 
o polepszeniu się stanu rzeczy myślęć nawet niepodo- 


bna, . A 
| W. WŁ "R 


jesteśmy z kursami, jakie notuje 


"a > 
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Petersburg 16-go kwietnia godz. 8 m. 33 w, 
(notowanie urzędowe), 


Weksle na Londyn. . . . . 28%, 28%, 
Pożyczka premjowa I-ej em.. 220. 

i à i Il-ej em.. 219. (?) 
KODMNONAIY 4. U asa ua 4 8.24 


CENY ZBOŻA. 
Z dnia 16-go kwietnia roku 1683 na stacji „Praga“ drogi 
żelaznej warszawsko- terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 130—142, średnia 118—130,» ordy- 
naryjna 90—115. $ 
E „Aż wyborowe 84 — 88, średnie 80— 83, ordynaryjne 
11-—18. 
Jęczmień wyborowy 75—90, średni —.—, ordynaryjny 
Owies wyborowy 92—98, średni 84—90, ordynaryjny 
15—82. 
Groch 76—115. Gryka 78—88. Kasza 115—125. 
B. Werner et Comp. 


DWUNASTE 
-„myczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów 


warszawskiego Towarzystwą 
ubezpieczeń od ognia. 


Stosownie do $ 46 ustawy warszawskiego Towa 
rzystwa ubezpieczeń od ognia, Najwyżej w dniu 1-m 
maja 1670 r. zatwierdzonej i poczynionych w swoim 
czasie ogloszeń przez pisma publiczne, odbyło się 
w dniu 2 (14) kwietnia 1883 r., o godzinie 2 po po- 
łudnin, w biurze dyrekcji Towarzystwa, dwunaste 
zwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów. Na zebra- 
niu tem było obecnych akcejonarjuszów 37, reprezen- 
tujących akcyj 3972, posiadających razem głosów 
69. 

Po sprawdzenin listy obecności i przekonaniu się, 
iż ogólne zebranie znajduje się w komplecie, maja- 
cym, stosownie do $ 51 nstawy Towarzystwa, moe 
stanowienia w przedmiotach pod rozstrzygnięcie je- 
go przychodzących, zaproszeni zostali na asesorów: 
pp. Andrzej Brzeziński i Wsiewołod Istomin, zaś na 
sekretarza posiedzenia pan Wojciech Bronikowski. 
Poczem, w zastępstwie nieobecnego prezesa Towa- 
rzystwa, dyrektor Jakób Natanson zagaił posiedze- 
nie, a sekretarz jeneralny Tęwarzystwa, p. Edward 
Leo odczytał następującą przemowę: 

Panowie! 

„Ostatnie dwa miesiące roku przeszłego tak szezę- 

śliwie wplynęły na końcowy rezultat rachunkowy 


"1882 roku, który przez wszystkie poprzednie miesią- 


ce zapowiadał się bardzo niekorzystnie, że dzięki tej 
okoliczności: jesteśmy w stanie przedstawić panom 
sprawozdanie i bilans stosunkowo zadawalniający, 
i dodać możemy, w porównaniu z rezultatami osią- 
gniętemi w tymże roku przez ogół prawie kompanij 


rosyjskich, w kraju naszym działających, wyjątko- | 


wo rawet pomyślny. 

W ciągu roku 1882 wydarzyło się pogorzeli. 912, 
które zrządziiy strat na 1,354,214 rubli; w.porówna- 
niu z rokiem 1881 było zatem o 142 pogorzele wię- 
cej, i 24,271 rubli przewyżki w szkodach z ognia wy- 
nikłych. , CRECER 

„Straty te dotknęly w równym prawie stosunku 
Towarzystwo warszawskie i Towarzystwa rease- 
kuracyjne; eo, w obec trudności i wstrętu okazywa- 
nego przez te ostatnie do utrzymania dawnych lub 


zawiązania nowych stosunków z kompanjami w 0- 
brębie Cesarstwa pracującemi, uważamy za wypa- 


dek bardzo póżądany.. POW 
- „Jeśli szkody przez ogień zrządzone rozdzielimy 
na główne kategorje ubezpieczeń, otrzymamy, że na 
sto rubli pobranych w ogóle premij pogorzele pochło- 


nęły: 
"w dziale nieruchomości rolnych 60 rubli 
” ruchomości > 51 
„ nieruchomości miejskich 79 
„ ruchomości z 
. = 

» nieruchom. przemysłow.11 
A ruchomości * Ti 


» , 1 sasz" 
a przecięciowo biorąc we wszystkich działach: na 
sto rubli składki — 66 rubli strat. 

„Powyższe zestawienie okazuje, że wyjątkowo 
najkorzystniej przedstawiają się w tym roku ubez- 
pieczenia rolne. To też uczestnicy związku rolnego 
w Królestwie, otrzymują w zwrotach z samego u- 
działu Towarzystwa warszawskiego rs. 20,300, czyli 
z górą 10%, od składek na własny nasz rachunek 
zatrzymanych, to jest bez doliczenia części przypa- 
dającej. na wzajemne Towarzystwo krakowskie, za 
partycypacją w tych ubezpieczeniach. Związek rolny 
w gubernjach półnoeno-zachodnich posiada także do 
rozdziału w roku bieżącym sumę okolo rs. 3,500. 
Fundusz ten byłby znacznie wyższym, gdyby nie 

w roku 1881 poniesione. 
ziemianom, 0- 
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'bezpieczenia towarów; te ostatnie bowiem o wiele 


„go rosną niepomiernie koszta administracji i ginie 


trzymamy sumę rs. 70,412 kop. 37, jaka dotychczas, 
od zaprowadzenia związku rolnego, do podziału na 
nich przypadłą. W ogłaszanyeli corocznie rachun- 
kach tego związku czynimy móżliwe uwzględnienie, 
aby najkorzystniejszy dla nieco rezultat. wykazać: 
a jeżeli powyższa suma nie jest większą, przypisać 
to jedynie należy skromnym bardzo rezultatom, ja- 
kie na tym dziale osiągamy. Tak jednak postępując, 
pragnęliśmy i pragniemy złożyć dowód, że nie ubie- 
gamy się za wygórowanemi zyskami, i najchętniej 
do udziału w nich ubezpieczonych powołujemy. Pro- 
wincje poładniowo-zachodnie wykazują od lat kilku 
przeciętnie lepsze w dziale rolnym rezultaty niż sa- 
mo Królestwo; mimo to nie mogą dotychczas korzy- 
stać, z wielkim naszym żalem i szkodą, z ulg zape-. 
wnionych uczestnikom związku rolnego; dotychczas 
bowiem, mimo ponawiane. z naszej strony przedsta- 
wienia, kompanje w Cesarstwie nie chcą tej słusz- 
nej i pożytecznej w przekonaniu naszem zasady do- 
puścić, co wobec podwyższenia taryfy rolnej dla tych 
gubernij w końcu minionego roku, wbrew objaśnie- 
niom Towarzystwa warszawskiego postanowionego, 
byloby tembardziej pożądanem i usprawiedliwio- 
nem. 

„Ważniejszem dla ocenienia niebezpieczeństwa 
pojedyńczych kategoryj ubezpieczeń jest poniższe 
zestawienie rezultatu działalności Towarzystwa 
warszawskiego za ubiegłych lat dwanaście, które 
pokazuje, że na sto rubli składek szkody ogniowe 
zabrały nie liczac kosztu regulacji: 


W ogóle W samem Kró-) 
lestwie 
w ruchomościach rolnych 65 67: 
w nieruchomościach „, 58 60 
w ruchom. przemysłowych 89 72 
w nieruchomościach „ 15 18 
w ruch. miejskich i towarach 59 45 
w nieruchomość. miejskich 46 28 


„Powyższe zestawienie dowodzi, ze ubezpieczenia 
rolne, które w pierwszych latach istnienia Towar, 
rzystwa największe przyczyniały straty, w latach na- 
stępnych polepszyły się znacznie; wszakże jeśli doli- 
czymy koszta administracji, odpowiedni procent na 
rezerwę premji ostatniego roku, koszta likwidacji 
szkód i zwroty uczestnikom związku rolnego po- 
przednio wypłacone i za rok bieżący przypadające, 
— niewielki zysk przyniosły, mianowicie też w: Kró-| 
lestwie i północno-zachodnich gubernjach. Nato- 
miast dział fabryczny, o ile początkowo do pomyśl-| 
niejszych zaliczał się kategoryj, w latach ostatnich 
największe przyczynił niedobory, z wyjątkiem je- 
dynie fabryk cukru, które dotychczas ogień oszczę* 
dzał i bez których rezultat ubezpieczeń  fabrycz- 
nych o wiele byłby opłakańszym. W szczególności 
zaś przędzalnie, młyny, tartaki, fabryki przerabia= 
jące drzewo, są corocznie źródłem wielkich strat. 
Najkorzystniej przedstawia się dział miejski; wszak- 
że dzięki tylko okoliczności, że unikamy starannie 
ubezpieczeń w małych miasteczkach, — źle pobu- 
dowanych i nie posiadających straży ochotniczych, — 
które jak wiadomo, corocznie największym ulegają 
zniszczeniom. Wszakże nawet w wyborowych mia- 
stach wyróżnić należy ruchomości domowe od u 


mniej są pożądane. ltak np. w roku 1882, w sa- 
mem Królestwie, na sto rubli składek równą zu* 
pełnie wykazują cyfrę w szkodach pogorzelowycb. 
„Powyższe bardzo treściwe ale wierne przedsta* 
wienie owocu czynności warszawskiego Towarzyś” 
twa w głównych działach ubezpieczenia, prowadzi 
nas naturalnie do. krótkiego objaśnienia panó! 
w ważnej kwestji przeszłorocznego podwyższenia 
taryfy, mianowicie od WATER to” 
warowych i w ogóle miejskich, a w szczególności 
rolnych w. gubernjach południowo-zachodnich. 
przedmiotem tym łączy się najściślej sama rzec% 
zasadnicza o porozumieniu się towarzystw, prze* | 
ważnie w celu ustalenia i utrzymania jednej, obo* 
wiązującej wszystkie. kompanje taryfy.. Przedmiot 
ten portiszaliśmy już kilkakrotnie -w poprzednich 
przemówieniach; gdy jednak pomimo to mylnie do* 
tychezas bywa on przedstawianym i tłumaczonymy 
musimy z konieczności kilka nowych uwag mu pó* 
święcić. . 
„Konkurencja jest niezawodnie koniecznym wa* 
runkiem należytego wytwarzania się i układania 
stosunków ekonomicznych, ale jak wszystko me 
też i ona ujemne i bardzo ujemne strony. Przed* 
siewzięcia asekuracyjne ulegają im w wyższym niż. 
inne stopniu. Szczęśliwy hazard, żywioł losowy» 
dający się poniekąd ująć, ale w dłuższych dopiero 
granicach czasu, tkwi w ich naturze. Do współ- 
zawodnietwa podnieca je nadto sposób wynagra* 
dzania ajentów odsetkami zebranych przez nich 
składek; powtóre konieczność zasilania przedsię“ 
wzięcia czyli przysparzania ubezpieczeń, bez cze“ 
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kiem niepomiernej liczby 


‘co ważniejsza, umiejętna podstawa działania, opar- 


ta na przeciętnym rachunku wielkich liczb, czyli, 


| Jak w tym wypadku, ilości ubezpieczeń. Te wszys- 


tkie i inne jeszcze przyczyny stają się bodźcem do 
wygórowanego nieraz między Towarzystwami współ- 
zawodnictwa, które jeśli nie jest trzymane na wo- 
dzy sumienności, umiarkowania 1 roztropności, wy- 
radza sie bardzo łatwo w niemoralny i niezdrowy 
dla nich samych i dla publiczności stosunek. Na- 
wet w krajach wysoko ekonomieznie rozwiniętych, 
wykształconych i w rzemiośle doświadczonych, jak 
w Anglji, Francji i Niemczech, widzimy, że skut- 
nowo powstających towa- 
rzystw, a ztąd wzmagającej się pomiędzy niemi 
walki o tak zwany byt, niema roku, żeby para kom- 
panij, zwykle z rzędu młodych, nie zawiesiła czyn- 
ności swoich, nie likwidowała przedsięwzięcia, nie 
marnowała swych początkowych zasobów, albo nie 
szukała chwilowego zwykle ratunku w tak zwanem 
fuzjonowaniu się z innemi. Przebięg, taki odbywa 
się z uszczerbkiem kapitału narodowego, i naraża 
nieraz ubezpieczonych na nierzetelną albo podchwy- 
tliwą regulację i wynagrodzenie szkód, wreszcie 
wątpliwą nawet czasem wypłatność Towarzystwa. 
Jeżeli do powyższych niebezpieczeństw dodać przyj- 
dzie nizki stan moralności mieszkańców, bezkarność 
w zakresie życia cywilnego, brak sprężystości i 
niedostateczność instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych, niezdrowe prądy nurtujące społeczeństwo, 
obok bardzo małej znajomości rzeczy, doświadcze- 
nia i rzetelności w ajentach, wtedy przestaniemy się 
dziwić, jeżeli, stosunki asekuracyjne mogą się zna- 
leźć w opłakanych warunkach i ciągłym jakoby 
kryzysie. 

„Podobny stan rzeczy ciąży od lat kilkunastu na 
dziedzinie asekuracji w Cesarstwie i rok każdy zda- 
je się wzmagać 'złe istniejące. To też w celach 
iwłąsnego ratunku już w roku 1874 z początkowania 
ikompanij rosyjskich powstał zamiar urządzenia 
wspólnych konferencyj i perjodycznego porozumie- 
„wania się towarzystw, dla zbadania i uporz dkowa- 
nia obfitego materjału asekuracyjnego w tak rozle- 
głem i różnorodnem państwie i wy pracowania wspól- 
nej, racjonalnej dla nich taryfy. Cel ten został 0- 
siągnięty i konferencje łączne towarzystw, W Pe- 


- tersburgu zwykle odbywane, stanowić będą dla tam- 


tych okolie epokę w historji rozwoju nauki i prakty- 


* "ki asekuracyjnej, która w Cesarstwie znajdowała 


się przedtem w stanie zupełnej dowolności i bezła- 
du. Taryfy wówczas, to jest w roku 1874 dla Ce- 
sarstwa postanowione, były w ogóle umiarkowane, 


i jeżeli w roku minionym bardzo dotkliwie podniesio- 


ne tamże zostały, nie można wyłącznie winić o to 
miejscowe kompanje, ale przedewszystkiem atriy 
uwzględnić niesłychanie zwiększoną liczbę pogorzeli 
pochodzących z przyczyn od nich niezależnych i 0- 
gromne. ztąd straty, jakie towarzystwa zagranicz- 
ne z udziału swego w ubezpieczeniach Cesarstwa 
w latach ostatnich poniosły. Żądać zaś od nich 0- 
fiar ciągłych i okupu za stan rzeczy, który daleko 
głębsze ma przyczyny, byłoby to żądać własnej ich 
zagłady, czyli rzeczy niemożliwej i ostatecznie złe- 
mu nie zaradzającej. Takie porozumienie się To- 
warzystw celem spożytkowania nabytego doświad- 
czenia dla ustalenia czy to wspólnych warunków u- 
bezpieczenia, czy też wspólnych taryf i złagodzenia 
chorobliwego współzawodnictwa, jest rzeczą odda- 


- wna znaną i praktykowaną wszędzie za granicą, 
"mianowicie też w Anglji, we Francji, Belgji a po 


części w Niemczech i Austrji. Pamiętać należy, że 
każde Towarzystwo tylko pod naciskiem jawnych 
szkód czyni choćby częściową ofiarę ze swej swobo- 
ły ruchów i niezależności, i że połączone z sobą To- 
warzysjwa. muszą z konieczności umiarkowanych 
żądać opłat, bo każdy przykład wysokich zysków 
pociąga za sobą powstawanie nowych "Towarzystw 


‘akcyjnych lub-wzajemnych, które przez obniżenie 
- składek odbierałyby 


; niezawodnie starym kompa- 
njom ich ustaloną klijentelę i potęgowały jeszcze i- 
stniejącą konkurencję. Przy wspólnych zaś umiar- 
kowanych taryfach pozostaje zawsze możność poży- 
tecznego współzawodnictwa; tak w *kierunku su- 


_ miennego i rzetelnego wywiązywania się instytucji 


ze swych zobowiązań, jak oględnego i umiejętnego 
prowadzenia przedsięwzięcia. ; ; 

„Kiedy w roku 1814 powstał zamiar urządzenia 
wspólnych zjazdów i przygotowania jednostajnej ta- 


` ryfy, Towarzystwo warszawskie zaproszone zostało 


do uczestniczenia w naradach. Pora to była kry- 


| tyczna dla nas samych; — rozpoczynaliśmy zawód 


wśród niekorzystnych warunków; ubezpieczenia rol- 
ne znaczne przyczyniały straty; NIE0g ędna konku- 


-~ »rencja Towarzystw rosyjskich podkópywała ich 


własne i nasze powodzenie; aż wzeszcie nauczone 
doświadczeniem, wszystkie te kompanje, z wyjąt- 
kiem jednej, wycofały się zupełnie z ubezpieczeń 
rolnych w Królestwie. Skądinąd także jawnem 


+ było dla nas, że wyłączenie się od wspólnego poro- 


| szawie, podrożały 


, zewnętrznyć 


4 


zumienia pociągnie za sobą koniecznie dwa grożne podwyższeniem premji o 10°%, dopuszczenie takie- 


dla Towarzystwa warszawskiego niebezpieczeń- 
stwa: naprzód, że wobec niekorzystnego już wów- 
czas usposobienia zagranicznych Towarzystw wzglę- 
dem asekuracji W Cesarstwie, kompanje rosyjskie 
dążyć będą do pozbawienia nas pomocy dobrych in- 
stytucyj reasekuracyjnych przedstawiając Towa- 
rzystwo warszawskie, bardzo mało jeszeze znane i 
rozwinięte, jako „działające na szkodę wszystkich, 
bo przeszkadzające nieodzownej już wtedy naprawie 
stosunków asekuracyjnych w fobszernem Imperjum; 
powtóre, że przeciw jednemu opornemu 'Towarzys- 
twu powstanie zmowa wszystkich, uczestniczących 
w związku kompanij, żeby wyjątkowemi ustępstwa- 
mi odbierać mu ubezpieczenia i ostatecznie skłonić 
do porozumienia, czego już niejednokrotne były 
przykłady. 

„W takiem położeniu rzeczy sądziliśmy i sądzimy 
dotychczas, że najlepiej odpowiemy interesowi To- 
warzystwa warszawskiego i ubezpieczającego się 
w kraju ogółu, jeżeli przystąpimy do toczących się 
nkładów, ale zawarujemy jednocześnie odrębnoś 
własną i okolie leżących w zakresie naszego dziala- 
nia. To stanowisko instytucji miescowej zdołaliśmy 
odrazu zaznaczyć. Oświadczyliśmy, że przyjmuje- 
my taryfy dla Imperjum przez kompanje rosyjskie 
przygotować się mające, ale zastrzegamy, aby tary- 
fy dla Królestwa, dla gubernij północno- i południo- 
wo-zachodnich, których stosunki dokładniej nam są 
znane, były przez nas przygotowane i stały się ró- 
wnież dla innych Towarzystw obowiązującemi. 
Tak się też stało; taryfy przez Towarzystwo war- 
szawskie opracowane, przeważnie miały na celu u- 
systematyzowanie i uporządkowanie dotychczaso- 
wych materjałów i przepisów w tym z natury rze- 
czy drobiazgowym i zawiłym przedmiocie, w ogóle 
zaś nie podnosiły istniejących opłat i były o 30, 50, 
60 procentów niższe od przepisanych dla Cesarstwa. 
Ubezpieczenia rolne w Królestwie i guberniach pół- 
noeno-zachodnich wyłączone zostały ze wspólności ta- 
ryfowej, czyli pozostawione swobodnemu współza- 
wodnictwu wszystkich Towarzystw. Dla ubezpie- 
czeń rolnych w guberniach południowo-zachodnich 
nie mogliśmy tego uzyskać, bośmy wówczas pierw- 
sze w tamtych stronach stawiali kroki i pozbawie- 
ni byli głównego argumentu do owego wyłączenia: 
to jest zasady zwrotów dla uczestników związku 
rolnego, jakąśmy pierwsi obowiązująco dla Towa- 
rzystwa warszawskiego w Królestwie już byli za- 
stosowali, a na którą inne kompanje zgodzić się 
nie chciały. 

„Od owej pory, aż do początku 1882 roku o- 
płaty taryfowe nie uległy zmianie, oprócz zwykłe- 
go udokiadnienia klasyfikacji miast i pojedyńczych 
dzielnie tychże, oraz ściślejszego określenia poje- 
dyńczych ryzyk fabrycznych. 

„Dopiero kiedy ku końtowi roku 1881 utworzyła 
się koalicja towarzystw angielskich i niemieckich, 
które, jak w przeszłorocznem objaśniliśmy przemó- 
wieniu, wobec powtarzających się dotkliwych strat 
na reasekuracjach z Cesarstwa, zażądały, pod 
grożbą zupełnego wycofania się, podniesienia „WSZYS- 
tkich taryf o 25%, i obniżenia opłacanej przez 
nie prowizji z ośmnastu na piętnaście procentów; — 
wycofanie się zaś w chwili krytycznej towarzystw 
angielskich, równałoby się zupełnej utracie rease- 
kuracji, bo one jedne potęgą swych kapitałów, 
śmiałością w działaniach, cierpliwą wytrwałością 
wobec niepowodzenia, dają rękojmię poważnej i 
skutecznej na czas dłuższy pomocy; — gdy nadto 
wtedy prawie wszystkie kompanje francuskie 0- 
puszczały Cesarstwo, niemieckie nie brały tam u 
działu, prócz jednego magdeburskiego,- które nale- 
żało do 
cy zagranicznej nie zapobiegłoby dzielenie pomię- 


dzy istniejące w kraju kompanje większych nbez- 


pieczeń, czyli umieszczanie sumy przewyższającej 


siły pojedyńczego Towarzystwa między pozostałe 
instytucje miejscowe, których jest ogółem trzyna- 
ście, bo jest to środek naprzód bardzo wątpliwej 
praktyczności i powtóre nie wystarcza potrzebie 
wobec wielkich ryzyk, które do zupełnego pokry- 


| 


goż rabatu za wieloletnie ubezpieczenia istotnej nie 
doznały zmiany; taryfa wreszcie dla innych fabryk 
powiększoną została 010%, do 20%, stosownie do 
ich klasyfikacji: to jest odpowiednio do rodzaju kon- 
strukcji, sposobu ogrzewania i oświetlania; co żresz- 
tą było aż nadto usprawiedliwione naszem własnem 
w kraju doświadczeniem. 

„Rok 1882 mimo podwyższenia taryf dla Cesar- 
stwa był, jak panom wiadomo opłakanym, dla kom- 
panji tamtejszych, ale gorszym jeszcze dla Towa- 
rzystw reasekuracyjnych. Z ogłoszonych dotych- 
czas bilansów przytoczymy dla przykładu: dwa pier- 
wszorzędne i powszeciinie znaneunas Towarzystwa. 
W tak zwanem I-m rosyjskiefm z roku 1827, które 
góruje nad wszystkiemi innemi, Towarzystwa rease- 
kuracyjne straciły w ciągu dwóch lat ubiegłych 
1,226,000 rubli, nie licząc własnych kosztów admi- 


| nistracji tychże Towarzystw, a tylko potrącając ze 
| składek opłacana przez nie prowizją. W H-m rosyj- 


skiem w ciągu tychże dwóch lat tj. 1881 i 1882, ra- 
zem z górą 1,600,000 rubli. Prawdopodobnie mniej 
oględne i mniej silne kompanje jeszcze gorsze dadzą 
rezultaty. To też juź na jesieni roku zeszłego, to- 
warzystwa angielskie i wszystkie inne zgola uprze- 
dziły, że z dniem 1-m stycznia 1883 roku odmawiają 
dalszej pomocy i opuszczą stanowczo niepomyślne 
dla nich strony. Wtedy główny reprezentant pe- 
tersburski owych firm, interesowany naturalnie w 
pozostaniu tychże towarzystw na stanowisku, 0- 
trzymał w. drodze układów obietnicę cofnięcia od- 
mowy, ale z zastrzeżeniem bezwarunkąwego 'mtrzy- 
mania nadal obniżonej już przez wszystkie prawie 
kompanje do 15%, prowizji, to jest stopy takiej, któ- 
ra nie pokrywa o wiele własnych kosztów zarządu 
tych kompanij, tudzież pod warunkiem ogólnego 
podniesienia na całem terytorjum wszystkich - taryf 
jeszcze o 50%. R 

„Opozycja Towarzystwa warszawskiego przeciw 
solidaryzowaniu jego czynności, w której dziewięć 
dziesiątych składek jest pochodzenia miejscowego i 
rodzimego, a tylko jedna dziesiąta pobiera się w Ce- 
sarstwie; solidaryzowaniu, które ciąży na tylu in- 
nych sferach życia i działania, opozycją ta powtarza- 
my, utrudniona była następującemi okolicznościami. 
Naprzód znajdowaliśmy się wobec faktu, że w ciągu 
niektórych lat ostatnich, a w szczególności r. 1881 i 


dziewięciu miesięcy 1882 r. Towarzystwa. reaseku-- 


racyjne ze stosunku z nami ponosiły nie tak znaczne 
wprawdzie, ale zawsze obok innych, dotkliwe straty. 
Przekobać się o tem może każdy z ogłaszanych bi- 
lansów, jeśli tylko obznajmiony jest nieco. ż rachua- 
kiem asekurącyjnym, i wie zatem, że do cyfry wypła- 
conych szkód dodać należy prowizję, przez reaseku- 
rujące Towarzystwa opłacaną, rezerwę premji od 
przewyżki edstąpionych składek nad takąż cyfrę ro- 
ku poprzedzającego, i wreszcie koszta własne zarzą- 
du tychże Towarzystw, które one zwykle na 10”, 
obliczają. W szczególności zaś skoro dział fabrycz- 
ny i niekiedy towarowy wyrządzał nam w ostatnich 
latach znaczne szkody, odczuwać to musiały w dale- 
ko wyższym stopniu Towarzystwa zagraniczne, w 
których umieszczaliśmy przecięciowo prawie */. ubez- 
GENE z tego działu wartości; tak, iż od lat kil- 
cu nie było roku, żeby czy to w ruchomościach, czy 
w nieruchomościach fabrycznych Towarzystwa re- 
asekuracyjne nie zapłaciły na sto rubli przekaza- 


„ nych składek 120, 140 i 180 rubli samych szkód po- 


gorzelowych. Ten stan rzeczy wiadomym był natu- 
ralnie kompanjom rosyjskim, w kraju działającym 
bo je również dotykał. Drugą zaś okolicznością. bar- 
dzo dla skuteczności naszych przedstawień szkodli- 


„wą było to, że oprócz niektórych Towarzystw au- 


koalicji; — a wreszcie gdy brakowi pomo- . 


strjackich i pruskich, które dawniej bezpośredni w 
Królestwie brały udział w ubezpieczeniach, wszyst- 
kie inne, a mianowicie angielskie i franeuskie, ma- 


jące reprezentacje swoje wyłącznie w Petersburgu, 


"nie czynią zgoła należytego rozróżnienia między 2s€- 


cia wymagają bardzo. często kilkudziesięciu, cza- | 


sem i więcej komyani, — pod naciskiem dopiero 
h okoliczności i szkód, jakie same po- 
niosły, Towarzystwa w Cesarstwie poddać się mu- 
siały konieczności. : 
Wszakże Towarzystwo warszawskie zdołało u- 


A stanowisko jedyne- 


trzymać na ówczesnym zjeżdzie oy € 
go, wśród dwunastu obcych kompanij: rzecznika 0- 
kolie, które są przyrodzonym obrębem jego zajęcia. 
Taryfy rolne nie uległy zmianie, Z wyj tkiem 20%, 
dla krescencji na Wołyniu; opłaty od ubezpieczenia 
ruchomości domowych miejskich, nietknięte w War- 
głównie w małych miastach, w 
których i tak prawie wcale nie uczestniczymy, i któ- 
re równie jak towary, istotnie bardzo niepomyślne 


dają rezultaty; fabryki 


kuracyjnemi terytorjami, ale zrażone i zniechęcone 
poniesionemi w Cesarstwie stratami, wszystkie oko- 
lice w jednem ryczałtowem obejmują potępieniu. 
„Przystępując do wyznaczonej w Petersburgu kon- 
ferencji, obradującej pod naciskiem nagłości i nieu- 
stających klęsk ogniowych, Towarzystwo Warsza- 
wskie wierne zawsze swemu dotychczasowemu sta; 
nowisku, zgadzało się na umiarkowane podwyższe- 
nie taryfy przemysłowej i towarowej nie ryczałtowe 
wszakże, ale dotknąć mające przeważnie te zakłady: 
które na podstawie dwunastoletniego doświadczenia 
okazały się powodem największych dla wszystkich 
instytucyj, mianowicie niedoborów; z wyłączeniem 
naturalnie i przedewszystkiem cukrowni, które, jak 
już powiedzieliśmy, wyjątkowo dotychczas niszćzą- 
cy żywioł oszczędzał. Co do innych kategoryj, mia- 
nowicie ubezpieczeń rolnych i w szezególnośći ru- 
chomości domowych w Warszawie, obstawało naj- 


"mocniej przy ol kors dotychczasowych opłat, i 
o 


cukru przez jednoczesne, z | kiedy wszystkie 


mpanie  zażądgły podniosignia 


E. 


taryfy rolnej w gubernjach południowo-zachodnich o 
Boô —zagroziło nawet ustąpieniem z konferencji. 
Jedynie też staraniom Towarzystwa warszawskiego 
przypisać należy zmniejszenie następne tej podwyż- 
ki do 20%, na budowlach i 30%, na krescencji. Znaj- 
dując się wszakże bez poparcia, wobec kompanij, 
które ulegały faktycznej konieczności ratowania 
swego bytu i utrzymania nieodzownych stosunków 
reasekuracyjnych, przełożenia nasze musiały znaleść 
si ; w mniejszości, W każdym razie zdołaliśmy, z Wy- 
jątkiem gubernij południowo -zachodnich, ubezpie- 
«zenia rolne od podrożenia ustrzedz, ruchomości dò- 
mowe w Warszawie do 20%, podwyższenia ograni- 
zyć i możliwe ulgi na innych kategorjach osiągnąć, 
Wszystkie zaś w ogóle kategorje, mimo procentowe- 
go podwyższenia, korzystają zawsze o tyle, że zasa- 
(nieza cyfra taryf naszych była o wiele niższą od 
„dpowiednich pożycyj taryfowych w Cesarstwie. 
"iym sposobem np. budynki wiejskie drewniane pod 
słomą płacą obecnie w Królestwie 11 od tysiąca, na 

itwie 14, w gubernjach: kijowskiej, podolskiej i wo: 

i. úskiej Ż1.,, w Cesarstwie zaś 30; erescencja w Kró- 
iwstwie w takichże stodołach w stosunku 14, w po- 
tudniowo-zachodnich gubernjach 23.,, w Cesarstwie 
BT.,; ruchomości domowe w lepszych dzielnicach War- 
szawy l., W mieście zaś tak doskonale zabudowa+ 
uem i zaopatrzonym w wodę jak Petersburg 3; towa- 
ry łokciówe3.,, w Warszawie, 4., w Petersburgu; 
gorzelnie fabryczne, naturalnie murowane pod twar- 
dem pokryciem, w Królestwie 10.,, w Cesarstwie 
16.,; gorzelnie gospodarskie w Królestwie 5., do 6, w 
Cesarstwie 21; tkalnie, papiernie i fabryki maszyn t 
narzędzi w Królestwie 10.,, w Cesarstwie 11.7; młyny 
parowe w Królestwie 14.,, w Cesarstwie 10,; farbiar- 
ie w K ólestwie 9.,, w Cesarstwie 11a i t. p. 

„N.e ograniczyliśmy jednak na tem naszych usi- 
łowań i przedstawień, ale jednocześnie stanowczo 
zastrzegli, że na następnych konferencjach zażąda- 
my ponownie uwzględńienia naszych przedstawień 
co do obniżenia nazbyt podrożonych kategoryj ubez- 
pieczeń. Mamy tu głównie na myśli ruchomości do- 
mowe w Warszawie; bardziej jeszcze ubezpieczenia 
rolne w poludniowo-żachodnich guberniach, i w pe- 
wnej mierze towary, oraz niektóre pojedyncze fabry- 
ki, niesprawiedliwie według WIE i doświad- 
czenia naszego przeciążone. Dla objaśnienia wszak- 
że niepamiętnych lub nieświadomych rzeczy, Lg 

yomnieć węg że za b. Dyrekcji Rządowej U- 

ezpieczeń *) fabryki cukru płaciły, w latach nor- 
malnych, od machin, apparatów i narzędzi, 19 od cu- 
kru 15 od tysiąca **); obecnie zaś takież fabryki z 
rafinerją, po doliczeniu procentowej podwyżki, płacą 

12.,, a bez rafinerji 10., od tysiąca przecięciowo; ru- 
chomości domowe w Warszawie płaciły 4, obecnie zaś 
w lepszych dzielnicach miastą płacą 1.,; przędzalnie 
płaciły 19, teraz łącznie z rzeczonym dodatkiem pła= 
cą 13:59: 

h Więcej zrobić, więcej osiągnąć nie mogliśmy do- 
tychczas. Z powodów wyżej wyjaśnionych niepodo- 
bna było obecnie myśleć o zerwaniu porozumienia 
z pozostałemi kompanjami, tembardziej, że chwila 
po temu jest, najniepomyślniejsza. Utraciliśmy bo* 
wiem od początku 1882 roku kilka bardzo powa- 
¿nych towarzystw reassekuracyjnych, a pozyskanie 
nowych dobrych i zupełnie bezpiecznych połączone 
jest z ogromnemi trudnościami. Szukaliśmy ich na 
miejseu w Paryżu, Londynie, Hamburgu, Tryjeście, 
Wiedniu 1 Berlinie, nie szczędząc kosztów 1 trudu. 
Pier'wszorzędne kompanje francuskie i niemieckie 
p acują wyłącznie u siebie; angielskie i niektóre au- 

1 ackie, oraz młodsze towarzystwa francnzkie i nie- 
i eekie, które przyjmują reassekurację za granicą, 

ak są zniechęcone do ubezpieczeń w całym obrębie 
© sirstwa, że żądają od nas ofiar, jakich żadną mia- 
ią jonieść nie możemy. Obniżenie bowiem prowizji 
z ŻU',, to jest takiej jaką dotychczas Apatia 
do 15%, przedstawia około pięćdziesięciu tysięcy ru- 
bli ubytku w rocznym dochodzie, czyli więcej niż 
miewaliśmy w pomyślnych latach czystego zysku 
z właściwej czynności ubezpieczenia, i kiedy owe 
209% nie pokrywają zupełnie własnych kosztów ad- 
ministracji, bardzo wszakże umiarkowanych, bo 
w najbliższych nas Niemczech koszta te abb 
przecięciowo 30 do 359/,, byłoby to zatem pracowa 
pa niechybną ciągle stratę, nie mówiąc już o zawsze 
możliwych niedoborach w latach klęskowych, nieod- 
lyrznych od instytucji losowej. Przy zaufania wszak- 

"kie Towarzystwo warszawskie ża granicą posia- 
"amy dobra nadzieją nieodzowną liczbę dawnych 
a now w reassekurącji utrzymać lub wkrótce 

SOO AE RA aji a 

JEŃOWYIBNE A wiasiy rachunek "Towarzystwa prz 
pojody czych ubezpieczeniach zatrzymywanych, W 


*) Zbiór urządzeń i wiadomości t 
éh B608 | str. Ob. Yczących ubezpieczeń Tom 
ex) Towarzystwa zagraniczne od przowyżki nnd 75.000 

azez b. Dyrekcją niaporęcznnej braly 20 od tygien | 
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tym też, panowie, celu otwieramy w bilansie tego- 
rocznym nową pozycję, tak nazwanego funduszu za- 
rezerwowanego, do którego na pierwszy raz przele- 
wamy z czystego tegorocznego zysku summę 15,000 
rubli; bo jakkolwiek wzmagające się fundusze zapa- 
sowe Towarzystwa takie podwyższenie maxymów 
usprawiedliwiaja, zawsze jednak roztropna przezor- 
ność winna się liczyć z powiększającą się odpowie- 
dzialnością instytucji. i 

„„Po tem wyjaśnieniu obecnego położenia, które 
złożyć panom uważaliśmy za nasz obowiązek, wra- 
camy do rozdanego Wam sprawozdania, które oka- 
zuje, że wzrastającą ciągle dotychczas liczbą i sum- 
mą ubezpieczeń, pobrane w roku 1882 składki uczy- 
niły 2,053,930 rubli, czyli w porównaniu z rokiem 
1851 więcej o 184,897 rubli. Rezultat ten uważamy 
za pomyślny. i 

„ÓCzysty dochód-za rok 1882 wynosi 116,283 rubli; 
na wytworzenie tej cyfry składają się procenta od 
funduszów Towarzystwa w summie 78,166 rubli, 
i opłata na koszta polis i portorji, która uczyniła 
17,018; pozostała dopiero reszta rubli 21,099 stanowi 
właściwy zysk na ubezpieczeniu osiągnięty, czyli 
29, od wpłaconego kapitału zakładowego Towarzy- 
stwa, i trochę więcej niż 3%, od ilości składek 
na własny rachunek Towarzystwa zatrzymanych 
(627,585). Do tej cyfry wchodzą wszakże korzystne 
rezultaty osiągni;te na ubezpieczeniach w drodze 
retrocessji od Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie i kompanij rosyjskich przyjęte, 
które powyższą cyfrę prawie całkowicie wypełniają. 

„Z. osiągniętego czystego dochodu proponujemy 
panom ok w myśl przepisu Ustawy, 25,000 ru- 

li na kapitał zapasowy, 80,000 rubli PUREGA 
na dywidendę akcjonarjuszów, czyli 8 od sta od ka- 
pitału, a 10 rubli na akcję (125 rubli); pozostałość 
zaś w kwocie rubli 4,564 przenieść na dochód roku 
następnego. 

„Jakkolwiek poprzednia drożyzna zboża i warzyw 
w roku ubiegłym sfolgowała, wszakże gdy drogość 
mieszkań i innych najpierwszych potrzeb utrzymania 
trwa dotąd, dlatego utrzymaliśmy w projekcie do 
etatu na rok bieżący przeszłoroczny na ten cel zasi- 
łek w summie 6,000 rubli dla współpracowników na- 
szych, który jak panom wiadomo rozdziela się kwar- 
talnie, bez względu na ilość pobieranego przez nich 
stałego wynagrodzenia, ale w stosunku powiększa- 
jacy m się w imiarę okoliczności czy urzędnik jest 

ezżennym, żonatym lub żonatym i dzietnym. Oprócz 
tego zasiłku pomocnicy nasi otrzymali, jak w latach 
poprzednich, gratyfikację w summie rs. 16,575, to 
jest taką samą jak w roku zaprzeszłym, i korzystają 
z procentowego dodatku do pobieranej etatowo pła- 
cy, z dochodu Towarzystwa corocznie wydzielanego 
na uposażenie kasy Przezorności i Pomocy, który za 
rok 1882 wynosi rs. 6,915. Kasa ta bardzo pomyśl- 
nie się rozwija, i z końcem roku zeszłego miała: 
w funduszu pomocy rs. 39,730, w funduszu przeżor- 
ności rubli 39,015, razem rubli 78,745. 

„„Wiadomo panom z przeszłorocznego sprawozda- 
nia, że w styczniu 1882 Minister spraw wewnętrz- 
nych, roen z istniejącemi dziś przepisami, za- 
twierdził przedstawioną przez Towarzystwo nową 
redakcją warunków polisowych. Warunki te w czte- 
rech paragrafach zmienionemi zostały z polecenia 
Senatu Rządzącego. Ponieważ mamy ugruntowaną 
nadzieję, iż potrafimy uzyskać od tegoż Senatu przy- 
wrócenie pierwotnej naszej redakcji, skoro inne 
kompanije podobne posiadają warunki, przeto w od- 
dzielnym wniosku prosić będziemy panów o upoważ- 
nienie Dyrekcji do przedsięwzięcia odpowiednich 
w tym celu kroków”. | 


Następnie po zatwierdzeniu porządku dziennego 
i przepisów porządkowych, odczytano sprawozdanie 
Dyrekcji Towarzystwa za rok ubiegły 1882, które 
drukiem ogłoszone i akcjonarjuszom rozdane zostało. 

Ze sprawozdania tego okazuje się, iż dochód ze 
składek, pobranych od ubezpieczeń w ubiegłym roku 
1882, wynosił wogóle rs. 2,058,930 kop. 8%, czyli 
o rs. 184,897 kop. 22 więcej, niż w roku 1881. Z do- 
chodu tego, po potrąceniu premij wydanych na 
reassekuracją, przypadło na udział Towarzystwa 
rs. 627,535 kop. 26. 

Na premiją zapasową potrącono z dochodu powy- 
żej wykazanego I zatrzymano na rok bieżący sumę 
rs. 917,240 kop. 80, z której na udzial Towarzystwa 
przypadło rs. 271 „088 kop. 35, oprócz sumy rs. 80,409, 
zarezerwowanej na zaspokojenie nieuregulowanych 
z końcem roku 1882 strat z pogorzeli, w ciągu tegoż 
roku wydarzonych. 

Z czystego zysku bilansem Towarzystwa za rok 
miniony na rs. 116,283 kop. 96'/, wykazanego. Ogól- 
ne Zebranie postanowiło przyłączyć, stosownie do 
$ 60 Ustawy rs. 20,000 do kapitału zasobowego, 
summę rs. 80,000 rozdzielić tytułem dywidendy mię- 

y akcjonarjuszów, summę rs. 5,186 kop. 40, zapi- 
sać ua rachumck Kaszy Przezorności i Pomocy Urzę- 


u ZZ a ZA O 0 0 0 A 


dników bigi yi a pozostałą resztę rs. 4,564 
kop. 65 przenieść na rok 1883. 

Z kolei przystąpiono do wyboru dwóch członków 
Dyrekcji w miejsce występujących ze składu tejże, 
na zasadzie $ 28 Ustawy Towarzystwa: Dyrektora 
Tomasza hr. Zamoyskiego i zastępcy Stanisława Lr 
dwika Kronenberga. 

Ogólne zebranie, po głosowaniu w tym eelu od- 
bytem jednomyśnie wybrało występujących na zaj- 
mowane dotąd stanowiska. 

W zastosowaniu się do porządku aziennego, przy- 
stąpiono do wyboru delegacji do rewizji kassy i ra- 
chunków Towarzystwa i porównania tychże ze, 
Sprawozdaniem i bilansem. Do delegacji tej wybra- 
ni zostali większością głosów: Aleksander Fldłau, 
Aleksander Goldstand, Ludwik Starkmann, Włady: 
sław Wolowski i Wojciech Bronikowski. 

Następnie Ogólne Zebranie zatwierdziło etat wy- 

atków na Administrację Towarzystwa na rok 1883. 

Nakoniec odczytany został wniosek Dyrekcji To- 
warzystwa, porządkiem dziennym Zebrania objęty, 
w przedmiocie wyjednania zmian w warunkach poli- 
sowych przez Rząd Towarzystwu nadanych. 

Ogólne zebranie wniosek Dyrekcji jednogłośnie 
zatwierdziło, (40 
EEE N E WY PP cz 

— Za pośrednictwem niniejszego pisma, niżej 
podpisani upraszają magika p. Moman, o da- 
nie w Warszawie jeszcze paru tyle ciekawych przed- 


stawień. 
(1406) W imieniu wielu F. B.i ©. P. 


ZZOZ ROZA 

— Molegjum kościelne zboru ewan- 
gelicko-atugsburshiego warszawskiego 
ma zaszczyt zawiadomić szanownych członków zbó- 
rü, że wskutek nieszczęśliwego wypadku złamania 
nogi przez ks. Behrensa, pastora z Nowego Dworu, 
jednego z kandydatów ubiegających się o posadę pa- 
stora II-go w tutejszym zborze, tenże kazań konkur- 
sowych w wyznaczonych mu przez Kolegjum ko- 
ścielne terminach w tutejszym kościele odbyć nie 
może itakowe do zupełnego wyzdrowienia pomie= 
nionego ks. Behrensa odłożone zostają. O ponownym 
terminie na kazania konkursowe dla ks. Behrensa 
szanowni członkowie Zboru, tak ż kazalnicy w ko- 
ściele, jak niemniej przez pisma publiczne zawiądo- 
mieni zostaną. 

Przytem Kolegjum kościelne nadmienia, że dwaj 
inni współubiegający się kandydaci w wyznaczó- 
nych im poprzednio tetminach kazania konkursowe 
w tutejszym kościele wypowiedzą. 

Prezes ( Bad au) Jenike 
—346— 


Pisarz . Schuring. 
— Wrzqądzenia gazowe wewnątrz domu i 
w fabrykach, wykonywają zrówną akuratnością, jak 
od wielu lat 


Urządzenia wodociągowe, kqąpielo= 
we, klozetowe, kanalizacyjne i cen- 
traine ogrzewanie za pomocą pary, wody go- 
rącej i ciepłej, pòd gwarancją, oraz dostarczają jako 

jedyni reprezentanci 


Gazmotory systemu Otto, których prze 
szło 8,000 sztuk jest w użyciu, a w samej Warszawie 
Już przeszło 20 sztuk, a także urządzają 


Oświetlenia elekitruczne podług najno- 
wszych systemów 


STEINERT & JANTZEN 


dawniej 


H KRAFT, 
Biuro Techniczne i Składy 


w Warszawie, 


NIiodowa nr 490-91. 
egzystujące od 4866 r. (324) 


— P. Aniela Cieehanowska, właścicielka ma- 
gazynu mód (przy ulicy Nowy-Świat nr 47), powró* 
cila z zagranicy, zaopatrzywszy magazyn swój 
w najświeższe modele oraz towar na ayr wiosón= 

181 Bua 


— Dr Giriinbaum wyjechał na czas dłuższy 
—881— 


za granicę, 


J 


Nakładem Księgarni 


i Składu Nut 
Liman, i Owitranywokieg, 


w Warszawie, Mazowiecka X 14, 
(naprzeciw Tow. Kred. Ziemsk.), 


Sydane zostały w ostatnich czasach nastę- 
pujące dzieła: 
J. J. Baranowski. Słownik angielsko-pol- 
ski, rs. 2. 
(Polsko-ancielski pod prasą). 
J. Baranowski. Rozmowy, formularze, 
przysłowia itd., angielsko-polskie, k. 50. 
Baranowski. „Vademecum de la 
langue française“, dziełko aprobowane, 
przez senatora Littrego, kop. 60; w 0- 
prawie kop. 80. 

Feliks Bogacki. Istota zjawisk psychicz- 
ných. Studjum Poyelidtoriczae, kop. 40. 
rji Pape-Garpanfier. Powiastki i na- 
uczki dla dzieci, opracowane i zastoso- 
wane dla dzieci polskich, przez E. H. 

Cena w oprawie kop. 80. 
Czary w krainie wiedzy, przez Arabellę 
B. Buckley, w przekładzie z angielskie- 
go, jest to szereg popularnych wykła- 


J. J. 


$ dów mianych w Anglji w gronie młodzie- 


ży; w wykładach tych spopularyzowane 
są następujące przedmioty: 1) Kraina 
cudów i kraina wiedzy; 2) Promienie 
słoneczne i ich praca; 3) Powietrzny 
ocean; 4) Historja kropli wody; 5) Dwaj 
wiełey rzeźbiarze, woda i lód; 6) Głosy 
natury; 7) Życie pierwiosnka; 8) Hi- 
storja kawałka węgla; 9) Pszezoły w u- 
lu; 10) Pszczoły 1 kwiaty. 

„D ie ko to wydane bardzo oz lobnie zawiera 

46 pu knych i pouczających drzeworytów. Ce- 

nA w oprawie rs. 1 k. 80 i rs. 2, k. 20. 

Adol? Dygasiński. Wypisy polskie. Część 
niższa, kop. 45, część średnia kop. 75. 

Dr H. Hertz. Kurs Geometrji, zastosowany 

do szkół męzkich i żeńskich. Cena w o- 

prawie rs. 1 kop. 20. : K 

hr. Wutuzow. Prawdziwe interesy 

narodów. słowiańskich i pokój Europej- 

ski —Odpowiedź Generałowi Skobiele- 
wowi, kop. 30. * kr 

F. A. Lange. Histotja filozofji materjali- 
stycznych i jej znaczenie w teraźniej- 
szości, z 3-g0 niemieckiego, wydania, 
przełożyli: Tom I. Aleks. Świętochow- 
ski-—Tom TI. Feliks Jezierski. Dzieło 
to całe obejmuje przeszło 900 stronnie 
wielkiej ósemki. Qena za 2 tomy rs. 6. 
Nabywać można każdy tom oddzielnie, 
b. TS. 3. 

Lira Polska. Tomiki 1, T, NI i IY, zawie- 
rające wybór najpiękniejszych poezyj 
polskich. Koń KSP. 30, w ozdobnej A 
Pawie, ze złoconemi brzegami, k, 50, 
omik V, pod prassą. 

Dr. Jul. Petersen, Metody i teorje roz- 
wiązywania zadań geometrycznych kon- 
strukcyjnych, zastosowane przeszło do 
400 zadań; tłomaczy! z niemieckiego dr 
Karol Herz, nauczyciel szkół. publicz- 
nych, kop. 60. > 

Dr Schaeffle. Kwintesseneja socjalizmu, 50 


Piotr 


Dr aks kowski Rys nauki o śmierci 60 


kop. 
Stanisław Sobieski. Wspomnienie da- 
wnego studenta, kop. 40.. i 
Aleksander Świętochowski, 0 Epiku- 
reizmie, dwa odczyty uzupełnione, k.40. 
Dr Wiel. Kuchnia djetyczna (przeważnie 
dla osób cierpiących na żołądek), w o- 
pracowaniu d-ra Polaka, kop. 50. 
D. Zgliński, Humor w „Panu Tadeuszu“, 
kop. 30. 
Na Składzie Gtównym: 


(R. Filipowicz. Pareelacja, jako program 


społeczny, kop. 60. 
S. Kuczewski. Komedje, kop. 75. 


H. Spencer. Szkice filozoficzne. Wydawni- 


ctwo imienia T. T. Jeża. rs. 1.20. 
. Szancer. Przewodnik adresowy War- 
szawy i przedmieścia Pragi, rs. 5. 
Księgarnia przyjmuje wszelkie zamó= 
wienia z prowincji na książki i nuty, jak ró- 
wnież na wszystkie pisma codzienne i perjo- 


dyczne w kraju i zagranicą wychodzące. 904 


zaa ela a znajde 


© 50%, taniej niż w każdym sklepie, dla tego 
że w mieszkaniu, sprzędaję bieliznę gotową 
amską, męzką i dziecinną, sukienki dziecin- 
ne, bardzo eleganckie, od rs. 2 itd. od 2—15 
ut i to wszystko po bardzo przystępnej cenie 
© czem proszę się przekonać m-Senatorska 20, 
mieszkania 16,na parterze. Fabryka bielizny 
EOFILI FUKS. 1353 


POKOJ 


ameblowane, z fortepianem lub bez każdy z od- 
dzielnem wejściem, są do najęcia osobno albo ra- 
zem]. Ordynacka M 2, w domu hr. Krasiń= 
sk ggo, na 3-m piętrze, mieszkania M9. Wiado- 
Mość w każdym czasie. 967 


-~ Potrzebne są 


PANNY 


uzdolnione do krawiecczyzny dam- 
skiej, za dobrem E EE, 
Krakowskie - Przedmieście Nr 40, 
pierwsze piętro od frontu. 1076 


Sak-Palta 


w całości bez prucia piorą się i farbują, oraz 
wszelka garderoba damska i męzka, it. p— 
Filja przy ulicy Bednarskiej, M 15—Fabryka 
za rogatką Wolską, ulica Żytnia X 20. we 
własnym domu. 1275 


3 Papugi do syradana 


ponsowa, bia!a i zielona uczona. Ul. Żurawia 
N 24, mieszk, 2, na dole, od frontu. 1380 


partait 


złożone z 5, 8 i 9 pokojów, z calą elegancją i 
wszelkiemi wygodami urządzone, do wynaję- 
cia od 1 Lipca r. b, przy W. Książęcej X% Ą 
1-szy dom od Nowego-Światu. — W iadomoś 
na miejscu. 1384 


Zgubiono 


d. 14 b. m., w drodze do Cytadeli portmonet=, 


kę z assygnówkami na światło i notatkami. 
Znalazea raczy odnieść zgubę do zawiadowcy 
X pawilonu w Cytadeli, za co otrzyma stoso- 
wne wynagrodzenie.—Korzyści z assygnówek 
mieć nie będzie, gdyż zrobiono Wia5Ciwe za- 
strzeżenie, 1386 


Do sprzedania zaraz 


at na Wiatrak 


wraz z drzewem na budowę jego i przyległe- 
mi 5-morgami gruntu pod miastem gub. Siedl- 
ce przy szosie.—Bliższa wiadomość poste-re- 


stante, Siedlce, pod lit. A. Z. 374 


Karcjonowane Biuro Nauczycielskie 


Anny Damerau, 


Krakowskie-Przedmieście M 36, 
wprost Saskiego placu, 1395 
ma do umieszczenia Guwernerów i Nau- 
czycieli obojga płci, tak krajowców jak i 
zagranieznych, Bony różnych narodowościiko- 
repetytorów i Oficjalistów prywatnych. 


Do sprzędania lub zamiany na Dom 
Korzysta Maitie Ziemski 

w Kaliskiem. Włók 28, w których 8 włók 
dobrego boru, 2 włók łąk i18 wł. ziemi ży- 
tniej 1 i 2 klasy, bez nieużytków. Obsiewy 
inwentarz żywy i martwy, narzędzia rolnicze, 
budowle kompletne nowe. Dwór o 9 poko- 
jach, wygodny i suchy przy sadzie owoco- 
wym i dużym lesie sosnowym położony. Ta- 
nio nadzwyczaj z powodu przeniesienia się 
wlasciciela do Warszawy dla kształcenia 
dzieci, Szczegóły bliższe u adw. przys. R. 
Więckowskiego, Żabia X 7 1383 


Do sprzedania każ lego czasu 
FOLWARCZEKR 


czyli Willa, przy mieście powiatowem Ra- 
domsk, składająca się z domu mieszkalnego, 
zabudowań gospodarczych, dwóch stodół, 0- 
grodu owocowego ze SZpAragarnig, sadzawki 
znrybionej i gruntu z ląką morgów Si 
z których mórg 8 pod zabudowaniami i o- 
grodem—Nieruehomość ta przed 5-ciu laty 
nowo utworzona, jako posiadająca dobrą wo- 
do i blisko stacji kolejowej; może być przy- 
datną na zaprowadzenie odpowiedniej fabry- 
ki. Bliższą wiadomość powziąść można u p. 
Zawiadowcy st. k. ż, W. W. 


Potrzebną jest na wieś 


Guwernantka 


francuzka lub szwajcarka ze znajomością ję- 
zyka francuzkiego i muzyki. SM 
Wymagane są świadectwa prowadzenia się 
i naikowości. 
Uprasza Się 
m. (wtorek i 


zglaszać w dniach 17 i 18 b, 
środę), od godziny 9-ej do11-ej 
przed południem i od 3-ej do 7-ej po połu= 
dniu, pod M 10 w hotelu Saskim. 1398 


CUKIERNIA 


jest do sprzedania w każdym czasie w mie- 
kcie Sieradzu, gub.. Kaliskiej. Wiadomość na 
miejseń u Julji Łuniewskiej. 44 


w Ogrodzienicach, pod Grójcem,do ien 


(wio klaczo gniad 


lat 5, średniego wzrostu, po Bobryku, 0- 
Pierze wschodnim ze stada Janowskiego, tdn= 
tne pod wierzch, 1085 


adomsk. 1381: 


' bardzo, przystępnych. 


"R W tertytocjum lasów Kasy Miejskiej Mławskiej, jest przestrzeń obejmująca powierzchni mor: 
gów prętów 103 zawierająca pokład torfu. Odległośćjonej wynosi od miasta powiatowego M a- 
wy, trzy i pół wiorsty i okolo czterech wiorst, od stacji Mława, drogi żelaznej Nadwi 


ślańskiej. 


. Podlug technicznego zbadania i obliczenia, pokład torfu ma średniej głębokotei 2 
żenia, czyli zólnej massy 26451.6 kubicznych sażeni, albo 49751,6 kubieznych blai 
wego toriu, a z nich suehego, zdatnego już do palenia minimum 12437 klafter ksb 
wartość którego po potrąceniu kosztów eksploatacji, dostawy do miejse sprzedaży i . 


stracji obliczona na summę 24,874 rs. 


„. Torf jest roślinny, włóknisty, bez ziemnego piasku, taki sam, jaki w tejże mie s 
ei o miedzę, kopie już lat około 10, właściciel folwarku Unizki p. Krajewski i rok ro. z 
sprzedaje po rs. 6 klafter w Mławie, gdzie jest bardzo pożądany dla swej dobroci, lecz u p. 


Krajewskiego takowy już się wyczerpuje. 


Poklad torfu może by 


sprzedany na całej przestrzeni jednorazowie, lub wzięty w eks- 


ploatację na pewne lata w drodze konkurencji ód summy 24,874 rs. 
Magistrat miasta c oglaszając o tem wzywa pp. żądającyeh konkurować o jedno- 


razowe kupno calej masy pok 


adu torfowego, lub o wzięcie 


go w eksploatację w ciągu pe- 


wnych lat, złożyć do Magistratu do d.1 (13) Czerwca b. r., oierty z wyszczególnieniem oddziel- 


nych w obu razach warunków. 


„_ Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru tego lub owego sposobu sprzedaży pokładu 
torfowego, jako też przeprowadzenia lieytacji pomiędzy deklarantai, jak również ułożenia 
szczegółowych warunków licytacyjnych obowiązujących konkurentów. 

, Pinn ucząstku torfowego i protokół techniezny, można przeglądać w Magistracie każ- 
dodziennie, oprócz Niedziel, dni świątecznych i galowych. 


Mława dnia 30 Marca (11 Kwietnia) 1883 r. 


i S 1 
Pod głazy iosiak 
petny jest zaraz.=W iadomość:) Chmielna 
62ab/1.—Jan Pandel. 1183 


Do odstepienia 


od 1-go Maja trzechletni kontrakt dzierżawy 
hotelu i restauracji, w blizkości foksalu 1-ej 
klasy kolei żelaznej, w każde święto poci al 
spacerowe. Wiadomość Twarda X 16, w Fa- 
bryce octu. 1165 


a M 
Piękną posadzkę € 
200 arszynów kwadratowych rozmiaru, ktoby 


miał do sprzedania, chociażby trochę uszko= 
dzoną lub RA zechce zgłosić się listo= 


wnie, pod it. X. Y. 7.531, do kantoru Kurjera. 
Do sprzedania z wolnej ręki, w ciągu dni 
3: meble. porcelana, bronzy i obrazy, po $. p. 
a f t 
Emilji Alcyato. 


pozostałe — Wiadomość w domu M 


1, uliea 
Szkolna, mieszk, 3. ! 


Najstarszy w Warszawie, przy ul. Wierz- 
bowej polożony 


Hotel ANgIESKI 


po odbudowaniu jest do wydzierżawienia. Refle- 
ktanei mogą otrzymać wszelkie objaśnienia i 
składać oferty w Kantorze domu Bankowego 
H. Wawelberg. Senatorska M 25, dom p. Ne- 


pros (dawniej Petyskusa). 1 piętro. 1331 
vileza LD 


LOKALE: z komfortem większe i mniejsze 
od 2—10 pokoi. ciepłe i suche, z wszelkiemi 
wygodami, oraz stajnia i wozownia z górą i 
na siano do wynajęcia od Lipcar.b. — 1306 


VW ilemwa La. 
Do wynajęcia 


od 1 Lipca 1888 r., przy ulicy Podwal M 26, 
3 pokoje z kuehnią, wygódką i przedsionkiem 
2 pokoje z kuchnią i przedpokojem. Sklep od 
ul. Podwal, Sklep od ul. Dunaj=Wązki. 1378 


PE zaw wadi s a ir AA S nm me saanman 
Strojenie Fortepianów 
za 75 kop, uskutecznia „zdolny fortepianista, 
oraz przyjmuje zamówienia na wieczo 
tańcujące. — Zielna, domu X 2. mieszk. 4, 


stróż wskaże. 1283 
„Ma, Najlepsze Gilzy 
6 (SJ: S Fabryki 
*ypógo 


Bb [POĄHK 


B. Jurowskiego, 
w GRODNIE. 


0d wpbat sj yc do najniższych gatunków, 
(do maszynek i do a” Ayr po cenach 
. handlującym cen- 

niki franeo. Gilzy nabywać można: w Pe= 
tersburgu, w Warszawie, w Łodzi, w Mita- 
wie, w Suwałkach i innych miastach. Adres: 
Grodno, B. Jurowski. Fabryka poszukuje 
zdolnych i odpowiedzialnych agentów. 907 


"FUTRA do przechowania 


rżyjmuje J. Adamski, plac Z un 
Pe Podwala X 2, mam honor donla 

szan. publiczności, iż powierzone mi futra na 
letnie przechowanie, będą najstaranniej i naj- 
rzetelniej w czystości utrzymane; cena naje 
Adamski. 


niższa. pep ig. 986 A 


| 


Skład Wód Mineralnych I 
przy aptece pod firmą 


D. T. HEINRICH | 
866 


W kapieli, używaną przez osoby nie mo- 
J gace udać się dla Kdbycia kuracji do $i 
Vichy, a także w Pastylki przygoto- * 
4 wane z wód Vichy, znane ze swego sku- E 

tecznego działania ułatwiającego trawie» 
Ą nie i pochianiającego kwasy żołądkowe. | 


Sb sodatia 
3 KONIE 


rasy poprawnej. świeżo sprowadzone ze Wst, 
a mianowicie klacz i wałach gniade i klacz 
ciemno kasztanowata. Widzieć je można 
w zajeździe Płockim przy ulicy Podwal M 19. 
Stangret Mikolaj wskaże, 1369 


ard | 
Bardzo tanio! 
do sprzedania cała kollekeja żelaztw do kwia 
tów i okno wysiawowe-—Mokotowska M 14, 
mieszkania 1. 1365 

W Zakładzie Marji Drużbackiej, , 

ul. Widok N 6, mieszk. Bo kam 


wyprzedają się różne stroiki 


po cenie kosztu. —Tamże potrzebne są ma- 
szynistki i panny do bielizny. 1036 


W dobrach Żarki d i 
16 Maja i są do sprzedania do 


SZTOPRY 


czyli 


sadzonki chmielo we 


w najlepszych gatunkach, to jest Czeski 2 
prowincji Saaz i późniejszy Angielski, sprze- 
daje się 1000 sztuk po rs. 7 kop. 50 z 0 a- 
kowaniem w mech i skrzynkę wentylacyjną. 
Adresować do Administracji Dóbr Żarki p. 
Myszków. 1068 


Marki stareikoperty 


pocztowe polskie i rossyjskie, 


kupuję.=Oferty try p w Kantorze 
i 


Kurjera_Warsz., pod lit W. W. 1048 


TOwar 


ktoby miał chęć założyć o 10 wiorst od Wars 
szawy, po Szosie, dostać może w dzierżawę ob- 
szerne murowane budynki z wygodnem mi:-sz< 
kaniem, a przytem 10 mórg dobrej ziemi, oba 
fite źródło dobrej wody na miejscu —Bliższą 
wiadomość powziąć można w Warszawie, w 


Hotelu Europejskim w Kantorze Łazienek. 1297 


Nadleśn 


w średnim wieku, znający dokładni i 

wód, posiadający dobre. seriar peera ace 

Kae ku A: apea rb miojaoa. Laskawe oferty 
praszam przesłać do Kant j 

lit. J, B. Ń 24. t 13 i feet 


3 
Kwiaty paryzkie 
oraz własnego wyrobu, po cenach możliwie 


najn:ższych, poleca fabryka kwiatów Górskie» 
g9 Žabia Ń 4, na parterze w olieynie, 1258 


` 


PERFUMY 


francuzkie iangielskie 


pæ e 


Ambre <£ ï Konwalja 
Gaprifolium Z Magnolja 
Champacca KD Z Milieifieurs 
Eau de Lubin UJ 2 New-mon-hay 
Ess-bouquet —l e Sepep raana 
Fleurs d'Oranges z Patchou! 
Gardonià E Pois de Senteur 
Heliotrop AS: Reseda 
Hyacinthe O? Rose 

Jasmin o Violette d2 Parme 
Jockey-Glub = $ Ylang-Ylang 


w oryginalnych ozdobnych fakonach, tudzież na wagę, łut po k. 20, również Gold- 
Cream, Ocet tualetowy, Makassar, Płyn do czernienia włosów, Pomady, Olejki, Wo- 
, dẹ Koiońską od 35 kop., poleca 

_>SBkład materjałów aptecznyeł 


TAE. GALLE 
SENATORSKA X 18, wprost ikościoła. 


BP AE zm waiu OFA z 
ZE c gg 


Niema już bólu zęb 


W 

KTO UŻYWA Ay as 
Eliksiru czyli kropli do zębów (Glirir dentifrice) 
WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW 


i pochodzący z opactwa w Soułac, 
„wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obeenie 
przez przeora Dom. Magueolonne. 

Nieporównany ten Środek do czyszczenia. i konserwowania zębów, wzmacnia 
dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta- 
kowych. Oddechówi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 
wszystkie inne wody do zębów i dlą tego protegowany i używany jest przez 
wszystkie wyższe towarzystwa w świecie. 
Cena flaszek: kop. 100, 180 i 360.—Proszek kop. 60.—Pasta k. 100. Z prze- 


PF PRZEWODNIK AD 


ADWOKACI PRZYSIĘGLI: 
Finkelhaus Adolf i Jan. Miodowa 6. 


AP OTB KE 
EBukatyB. dzierź. Soltykiewieza. Graniezna10. 
Kar Meki W. Elektoralna 35. 
Kucharzewski H.gł.skł.wód min.Senator.11. 
£zteyner F. APRA dworu J. ©. K. M., 
Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
A” TECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski S$. Mazowiecka 11 malar. poreel. 
BŁAWATNE TOWARY. 
Briiner Ludwik, Żel. Brama przyogr.Saskim2. 
GurtzmanF.,r. Zab.i Żel. Bramy413a, i płótna. 
JarzębskiŁL., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Zel. Brama, przy ogr. Saskim 2. 
BRON i PATRONY. 
Bekker R.SJ., fabr. iskładhurt.(znaczny rab. 
hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegłer Robert, fabr. i skład,największy wy- 
bór. Znaczny rabat hirtowy. Długa 29. 
CUKIERNIE. 
R.wiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr.czekolądy 
Salis G., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa- 
bryka cukrów i lodów, Plac Bracki. 
CZYTELNIE. 
Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155. 
| DENTYŚCI. 
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
Neumark H.Dluga 31, obok hot.Niemieckiego. 
Neumark M. Tlomackie9, dawn. Długa31. 
FORTEPIANY (fabryki). 
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Mildt J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6. 
FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7. 
FRYZJERZY i PERFUMERJA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 


GALANTERJA. 


Briiner N. S. et Co., Hotel Europejski. 

Benzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 

Rays Sonntoreka róg A. 16. 
'wski W., Senatorska lja Senát. 6, 
Straus A., Marszalk.50a, zabawki ifaj erwerki. 

ortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 

~ QILZY, (fabryki). 

Ożarow et Go., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 


syłką pocztą 30 kop. i na duży model 50 kop. drożej—Agenturąa jedyna na całe 
Cesarstwo, oraz sprzedaż hurtowa i detaliczna w Warszawie u ALEKSANDRA 
EOCHA, Krakowskie-Przedmieście N 83. 


2—r 


GORSETY (fabryki). 


Steiner Wilhelm, największa parowa fabry- | 


ka gorsetów. Świętokrzyska 24. 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 
Górski A., Elektoralna 25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt. i detaliczna. 
HERBATA (składy). 

Wiienkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
« JUBILERZY. 
Axszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.1). 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieście51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radko G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14. 
KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. 
KAPELUSZE (fabryki). 
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marszaik.65, kapel.iczapki. 
WeigtT.,Krak.-Przedm „róg Królewskiej wy- 
borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 
sze i najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilfert L., Senatorska 2, kap. zagraniez.i kraj. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska 8, 
Hacmpel & Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828x- 
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 
„,K'W.L A _T Y (fabryki). 
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Warszawska lecznica, Sienna 8a. 
LITOGRAFCJE 
Bukaty iSka. lit. pospieszna,Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr.artyst., Elektoralna3. 
MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
Berent T. & Adolph J., W ronia33, Maszyny, 
osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice), 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- 
cze dla fabryk i rzemiosł. 
j M E B L Ę (magazyny). 
Dzięgielewski J., Swiętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapicerskieiroboty dekoracyjne. 
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Frumkin Becia, | 
‘wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me- 
bli "rodowych it. p., po cenach nizkich. 


ac Teatralny nr 473e (nowy 5). 


| 


PO-0>-0-6-0-0+ 
Q Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 
© ./„IEsawera” 

przy ulicy MURANOWSKIEJ Nr 4. 


poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROB 


| Sprzedaż hurtowa na miejscu. 41 
-©-©Q©-©4 
Dom Komisowo-Zbożowy 


SAMUEL i FRIEDEBERG w Szczecinie 


Zwracając uwagę PP. Rolników i Kupców zbożowych na rynek tutejszy, mamy 

* honor polecać nasze usługi przy sprzedaży zboża i produktów rolnych, zapewniające 
Szan, Klientom naszym uczciwą i punktualną usługę. 

Wszelkie bliższe objaśnienia i zaliczenia na konsygnowane nam produkty, udzie- 

la reprezentant nasz p. Maurycy Machonbaum, w Warszawie, Leszno 19. 

987 Z poważaniem 


za Friedeberg. | 
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p PERS AC" CEO 
r ARAE S E WSB SU GDA 05 BUY 


WEN 


OSFORAN:' ŻELAZA 


FE 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody. mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzajacy krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia t nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 


niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 
Paryż, S, ULICA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, 


| Globus P., Krak.-Przedm.54, wprostb. Sask. 
MursztynA.r.Bielańskiej8, noweużyw.dekor. 
Otwinowski 'T., Nowy-Świat 38. Zakłady 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe. 
Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meblenoweiużywane, dekoracje. 
Rabong X. N.Świat60, nowe,uż.dekor.eg.1845. 
Załęsk iSka, Marszałk. 63, rob. dekoracyjne. 
MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
SzweitzerA., parowafabryka, Królewska 19. 


NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 


AnderszewskiW .„Nowy-Świat44, filjaMar-- 


szałkowska60, wyr. blaszane itrumny metal. 
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy31, róg Żabiej. 


NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF., Żabia 4,sklep.10.galanterjai guziki. 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
Elini: A., Zabia 4, galantecja i guziki, 
EE GoszA 7, Ponczochy i koronki. 
Schiwuj H., N.-Swiat51, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze. 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Blechschmid: Stanisław. Obuwie dam- 

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2, 

OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 


| OPTYCY. 


Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 

Bogdański K., W ierzbowa4,b. hot. Angielski. 
.P I E C_E (fabryki), 

Stalewscy A. E. (dawniej), Tamką 17. 


Cohn $ Leichtentritt, Oria 7, kominki,majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 


| PIECE ZAGRANICZNE. 


Rybaki 10, największy wybór | 


— Sakretarz Radakcji Tadeusz Cza 


PIÓRA STRUSIE (fabryki). 


Gliwic F., Senatorska 20, ifantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 
| bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro. 

PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 
Słownik geograficzny, Długa 47. 

Rola, wydawca J.Jelelski, Nowy-Świat 4. 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszalk.,59a, róg Świętokrz. 
JankowskiR.. Krak-Przedm.15,dom Potóck. 
Józefi Ska, Kiektoral.5. Cenniki wyselagratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa. 
POŃCZOSZNICZE WYROBY, (fabryki). 

Hąachle Gustaw, Świętokrzyska 11. 


— Wydawca 


| 
| 


RESOW Y. 


J(osBoA1eno. Iiensyporo — BapmaBa 5 (17) Anpbax 1 


"ZEE 


POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 

POWOZOW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno6, wprost IRymarskie). 
Diermajer A. Leszno bP TRA 
Geyer Henryk, dawn. Koryeki, Leszno26. 
Eertel A., Leszno 2t. 

Loretz F'., Leszno 24. 

Kryński Franciszek. róg Leszna iOrlej19. 
Michałowski P., Elektoralna8, odOrlej1. 
Wernik Józe:i syn, Orla3. 

POWOZOW NAJEM. 
Dąbrowski acy, Chmielna 10. 
Geyer, Leszno26, lewa oficyna, 1-sze piętro. 
Hegner J., Nowy-Świat51,domhr.Stadniekiej 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieście. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 

Fiotel Polski, Dluga 27. 
RESTAURACJE. 
Ferkalanum, Krak.-Przedm., róg Bednargk. 

Snowacki Stanisław, Dluga 17. 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 
z fortepianami, hotel Angielski, 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 

Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
Madonberg B, Przejazd9, nacz. kuch. lampy 
pay Michał, Zimna 5, kryszt. szkło. 

e 
Sc 


ner A.,róg Senatorskiej i Bielańskiej, 
SZUW AKSU (fabryki). 
Gliński $.,szuwaks, atrament, N.-Swiat58. 
TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny S.,składhurt.,detal. Nowy-Swiąt35 
PodymowskiSt., skład hurt., Nalewki 13. 
W.ertenstein J.,skladhurt. Przejazd1l1. 
UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Rossja* (ogn.iżyciowe),reprez. Marszałk. 56, 
Ruskie Tow. (od ognia), reprez. Senatorska 25 
W INA (składy hurtowe). = 
Dobrycz S. & C.. dost. dw. JOKM.,egz.0d1790 
Simon iStecki, dost.dw. JCM.,Krak-Prz.36 
WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE. 
Stein Herman & Co., Marszał kowska58. 
Zurabow J.Gr., Senatorska 25. 
ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J.,zeg fach. Bielańska 1. 
Smalec Piotr, zeg. fach. Mazowiecka 2. 
ZawistowskiK., Wierzbowa, gmach teatru. 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa47,i aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Dluga41. 
ŻELAZNE WYROBY (składy), 
Straus A., Dluga39, filja Marszałkowska504. 


w Gebethner. 


chJ.iSka, Rymarska2, róg Senatorsk 


